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Wtorek, dnia 24 stycznia 1911 r. 


Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” 
qięści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 31. 


południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
' Adres teleoraficzny: „Łódź Kurjer“ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
3 niem do domu, przesyłką pocztową va prowincję lub 
łuteresowani do redakcji zgłaszać się mogą odj| do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Ne. 253. 


20 k., zwycz. , 


pod kierunkiem St. Książką. 


Cana ogłoszeń: [-sza strona 50 kop. za <wiers' 
lub jego miejece, nadesłane 50 kop., nekrolagi i re. 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobni 
ogłoszenia 1!/, «Kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy po 
s 1? k.za wiersz pstitowy lub jego miejsce 


' Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek: Tramw: Nowy Ryn 
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WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handłowemu L.i E. Metzi i $-ka 


Teatr Polski 
Teatr popularny. 


(Cegielniana M? 63.) 
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„ERMITAGE” 


Dzielna XÆ 18. 


Sala Koncertowa (Dzielna 18) 
W sobotę, dn. 28-go stycznia r. b. 
mc odbędzie siĘ 


pw 


środę, już po cenach zwykłych. 


NIEZBĘD 


iżonych prawie fdó połowy ©enaoh są do nabycia w administrac) 
ministracji trwać będzie codzień do środy 25 stycznia do godz, 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 6 po poł. 
Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc styczeń 1911 roku 
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Jutro, we wtorek 


190--2—1 Program 


„Pierwszy Maskowy Bal Sztuki, 


Dostać można wszędzie. 
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KREM i ELIKSIR do zębów | 


zbadany przez urzędy lekarskie. 
(Wiedeń 3 Czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwie- 
tnia 1890 r.) Przy użyciu zęby pozostają 


KALENDARZYK. 


Wtorek, d. 24 stycznia 1911 r. 
Dziś: Tymoteusza. 
` Jutro: Nawrócenie św. Pawła. 


Ya Timmerman I młodzież postępów 


wór è są już czytelnikom naszym z 
| f artykułów zajścia na uni- 
wersytecie Jagiellońskim z powodu osła- 
świondlyidacdów:ks. Zimmermana, 


czyste, 


białe i zdrowe. 173—15 


W ‘sprawie tej poseł Daszyński 
wniósł w parlamencie wiedéńskim inter- 
pelację do ministra oświaty, którą po- 
niżej częściowo przytaczamy. 


Od dłuższego czasu domagała się 
ucząca młodzież Galicji kreowania no- 
wych katedr nauk społecznych, specjal- 
nie zaś katedry socjologii. Od dłuższe- 
go czasu wskazywała młodzież na zdu- 
mięwający fakt, „że nie tylko istniejące 
katedry nauk społecznych są obsadzone 
przez ludzi mniej; lub więcej klerykalne- 
go kierunku, lecz że ponadto ci profe- 
sorewie,. będąc zatrudnieni zawodowo 
polityką, prawie, że nie wykładają. 


i znakomita farsa 


z 
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Pietnasłe Przedstawienie Ala prenumeratorów „Rurjera Łódzkie 
TEATR POPULARNY. "*" 


=Kontroler wagonów sypialnych= 


go” | 


odę, dnia 25-go stycznia o godzinie 8 min. I5 wiecz. daną będzi 


francuska 


i „Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 8 37, codzień od g. Or. do 8 Wiedz 


eodory Lisowskiej 


ulubienicy tutejszej Publiczności. 


urozmaicony. 


Początek o g. 11 


W jesieni roku ubiegłego dowiedzie- 
li się słuchacze, iż została kreowana 
nowa katedra dla nauk społecznych. 
Stało się to na wydziałe teologicznym. 
Powołany zaś został na tę katedrę ks: 
Zimmermann z Poznania. 

Przedmiot, wykładany przez tego 
profesora, został oficjalnie zatytułowany 
„Chrześcijańskiemi naukami społecznę- 
mi*, dla uzupełnienia zaś swoich wy- 
'kładów z tej dziedziny, ogłosił ks. Zim- 
mermann publicum. To putom 
miało się odbywać raz w tygodniu pod 
tytułem „Społeczne i gospodarcze orga- 
nizącje w Wielkopolsce*. 

Zanim przejdziemy do charaktery- 
styki tego niezwykłego profesora, który 
z pewnością nie ma równego sobie na 
żadnym z uniwersytetów całego Świata, 
dodamy jeszcze parę słów dla oswielle- 
nia powyżej przytoczonych faktów. 

Przedewszystkiem poco była ` po- 
trzebna nowa katedra na wydziale teolo- 
gicznym, który i tak.ma aż 9 profeso- 
rów, a tylko 90 słuchaczy. Tak ubogi 
w katedry społeczne uniwersytet potrze- 
buje wykładów z socjologji, z - historji 


rozwoju gospodarczego — dają zaś mu -' 


jeszcze jedną katedrę teologicznął Oczy- 
wista, działały tu jakieś uboczne wpływy. 


Tytuł „Chrześcijańskie nauki* zá- 


wiera sprzeczność w założeniu. Nauka 
bowiem jest oparta ta zasadzie niezależ- 
nego, swobodnego badania. 


obowiązują maski; panów — strój. bałowy. - 


Ceny wejść zwykłe. 


urządzony staraniem grupy malarzy łódzkich. — 


wieczór. — Cena wejścia rb. 3. — Panie 
*r194—5—1 


Podczas gdy się wymaga od profe- 
sorów uniwersytetów katolickich złoże- 
nia anty-modernistycznej przysięgi, pod- 
czas gdy Rzym stirowo prześladuje naj- 
mniejsze odstępstwo od kościelnych 


dogmatów i 4radycji, — staje się samo 
istnienie teotogiczńego wy “pa uni- 
„wersytecte ŚmAESZTTĄ ją 
Co więcej N żę żóstałą 
kreowana kafedra prz mz całkiem 
nie naukowego, bowiem apologetycznie 
chrześcijańskiego, to ĵi zostało je; 
dnocześnie ogłoszone tym z. tej 
dziedziny, Dlaczego? W erni Pay 
Akademicki senat powiedział słuchaczom 


na swoje usprawiedliwienie, żę to publi- 
cum zawdzięcza swoje istnienie nie ink 
cjatywie senatu ani wydzłału teQlogicz: 
nego, który zapropotówał Ks., Zimmer- 
mannowi 6 godzin z teologji, dlé, że 
wszechmocny na uniwersytecie „krakow: 
skim kardynał Puzyna uważał ża dosta. 
teczne 3 godziiy; wobec tegat, dodanc 
dla uzupełnienia jędno publicum. Jest 
to tłomaczenie niezdarne, prawdziwy va* 
wiem zamiar był inny, j 
Chodzi tu o rozszerzenie . w 

teologicznych na słuchaczy ckicb 
wydziałów. Chodzi tu o systómatyczńią 
klerykalizację już napół słierykalizowa- 
nego uniwersytetu. Chodzi fu o gowa 


zdobycz dla wojującego kleru, „który 


-wobec prześladowań we- Francji i Pon 


OE 


` (str. 15); 


2 


tugalji staje się coraz bardziej bezczel- 
nym. 

Chodzi tu jeszcze o jedno. Oddawna 
już spoglądali z troską przywódcy kle- 
rykalizmu ma nieudolność swoich kra- 
kowskich agitatorów. Oświata zaczęła 
robić poważne postępy. Musiano temu 
tamę położyć. Sądzono, że taką tamą 
stanie się ks. Zimmermann, zwolennik 
brutalnego zgniecenia wszystkiego, co 
jest postępowe, zdrowe i niezależne. 

Jakie są jednak kwalifikacje nauko= 
we nowego profesora? Jakie są zasługi 
dla wiedzy? Co za dzieła napisał ks. 
Zimmermań ? 

Prace te składają się z kilku bardzo 

licznych rozprawek. 
'  Otó „Die Bank Przemiysłowców in 
Poseń* małych rozmiarów rozprawka 
sensacyjna, napisana po niemiecku, da= 
lej szereg broszur agitacyjnych przeciw 
socjalistóń; w końcu osławiona obecnie 
w Galicji książeczka: „Moja pani czyli 
arzyczynek dó psychologji księżych gos- 
sodyń”. 

Niezwykłe to dzieło, które zostało 
częściami przedrukowane w  feljetonach 
prasy Opozycyjnej, a zawierające, jak to 
poniżej przytoczone cytaty  dowiodą, 
śmieszne i głupie szczegóły o pożyciu 
ks, Zimmermana ze swoją gospodynią, 
ostatecznie oślnieszyło „profesora* w 
Galicji i w innych krajach Austrji. Za- 
chodzi pytanie, czy było zamiarem władz 
uniwersyteckich tak bezlitośnie ośmieszać 
przesławny uniwersytet? 

Z innych „prac“ ks, Zimmermanna 
jedną z dłuższych, bo aż 70 stronic ža- 
wierająeą, jesi: „Kilka zdań o potrzebie 
działalnośći społecznej duchowieństwa*. 
(Poznań 1906). 

Jest to poniekąd udzielanie wskazówek 
duchowieństwu, w jaki sposób może 
pozyskać dla swych celów, że szkodzą 
dla Oświaty, Szczere masy, szczególnie 
robotnicze. 

Autór radzi żaiem taktykę zmienić 
i zasuggerować robotników, że kościół 
się także troszczy o materjalne interesy 


. robotnika. 


„Apologetyka czynu, to najlepsza 
apologetyka. Gdy robotnik będzie miał 
świadomość, że najbliżsi mu przedstawi- 
ciele kościoła nie zadawalniają się pow 
cieszaniem go niebem, wtedy nie pójdzie 
napewno na manowce socjalistyczne 


Dalej radzi ks. Zimmermana, w jaki 
sposób -ma się przystosowywać klety= 
kalny agitator do psychologji robotnika 
i przyłącza się do zdania arcybiskupa 
Teodorowicza, że „Pismo prawdziwie 
ludówe, musi mieć posmak niejako ra- 
dykalny* (str. 61). 

W drugiem „dziele*, zawierającem 
ôS stronic, p. t. „Znaczenie stanu robot- 
niczego dla społeczeństwa i kościoła* 
stwierdza bystry ksiądz, że robotnik 
szybko się rozmnaża, i wobec iego w 
imteręsie kościoła lezy zdobyć możliwie 
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silny wpływ na 
(str. 58). 

W broszurze tej, między innemi, 
rozpatruje ks, Zimmermann związek po- 
między wyznaniem, a płodnością małe 
żeńską. Zdaniem jego katolicyzm polę- 
guje płodność: 

„Przez systematyczne pielęgnowanie 
ducha ofiary uzdalnia się małżonków, 
aby ciężkie zadanie rodzenia, wyżywienia 
i wychowania dzieci brali na siebie 
(Str. 16). 

To jednak wprowadza pobożnego 
„badacza* w zdumienie, że we Francji, 
zamieszkałej przez samych katolików, 
ludność jednak się zmniejsza. - ~ 

Umie on to objaśnić tylko w ten 
sposób, że we Francji socjaliści i maso- 
ni uśmiercili „ducha oflary*, pisze wo= 
bec tego: „Tam, gdzie katolicyzm prze= 
stał być żywym w sercach ludności, 
tam też owoców nie okazuje na ze= 
wnątrz pod względem płodności małżeń- 
skiej* (Str. 16). , 

Najpiękniejsze jednak kwiatuszki 
znajdują się w już wspomnianej bro- 
szurce dzisiejszego profesora uniwersy= 
telu ks. Zimmermanna pod tytułem 
„Moja baba, przyczynek do psycholo- 
gji księżych gospodyń“, która początko- 
wo była drukowaną w gazecie „Kurjer 
Poznański*, a następnie została wydana 
przez księgarnię św. Wojciecha jako 
książka, którą sprzedawano po 2 kor. 
80 hal. 

Ponieważ jednak „baba ks. Zimmer- 
mianta była niezadowolona z tego tytu- 
łu, więc został tenże w nowem wydaniu 
zmieniony na „Moja Pani, przyczynek 
do psychologji księżych gospodyń*, 

Pozwolimy sobie przytoczyć kilka 
autentycznych cytat z tej znakomitej 
książki! 

„Po cebuli doznają zgagi i przypo- 
minań aż do następnego dnia, Jestem 
wtedy smutny i 33 i jedna trzecia pro- 
centu niezdolny do pracy. Błagałem ją 
więć ze łzami, aby nie brała cebuli do 
żadnej potrawy* (str. 47). 

Jednakowoż potrawy jak i przed 
tem miały posmak cebuli, chociaż „ba- 
ba* zaklinała się na wszystkich Świętych, 
że jej nie używa, Wówczas zakradł się 
ksiądz do kuchni i przekonał się z „bo- 
jeścią, że miała jej pełną szufladę“. 
(str. 53). 

„Baba“ 


tę potężniejącą klasę 


trzylaała księdza bardzo 
ostyte „grzmiała i błyskała się” (sth 
41). Kazała ona swemu szanownemu 
panu zostawiać drzwi kuchenne Otwarte; 
ks. Zimmermannowi przeszkadzało to w 
jego „badaniach“, ale jego protesty nie 
odnosły żadnego skutku. 

Następnie rozkażała jemu „Pani“, 
wychodząc z domu, zamykać drzwi od 
pokojów. Gdy raz tego zaniedbał, zna- 
jazł na tabliczce przy drzwiach następu- 
jącą przestrogę: „Sypialnia Otwarta, ja- 
dalnia otwarta, io przecie pęknąć trze- 
ba" (st. 53). 


Gdy ks. Zimmermanna nawiedził 


pewien gość z Galicii i stał się świad- 
kiem surowego postępowania „Pani*. 
zawołał: „A to jest dopiero ksiądz pod 
pantoflem“. Innym razem nawiedziła 


księdza panna Tykelmann: gdy gospo- 
dyni księdza skrzyczała ją po grubiań- 
sku, tamta odpowiedziała: „Co tak Ró- 


zia na mnie powstaje, ja przecież nić 
jestem Rózi księdzem, żeby na mnie 
tak krzyczeć". (str. 54). 

Władza duchowna powoli się upoka- 
rzała przed świecką: „Z początku dawa- 
łem rozporządzenia potem wyrażałem 
życzenia, później prosiłem ją, następnie 
gniewałem się, wreszcie nie chcąc się 
gniewać, wyjeżdżałem na dwa dni z do- 
mu i co miałem jej powiedzieć, pisałem 
jej z drogi“. (str. 54), 

W domu księżym. hodował się ma- 
ły piesek, o nim ksiądz pisze tak: „po- 
nieważ był najsilniejszym węzłem, jaki 
mnie łączył z babą, nazwałem go syn- 
kiem*, (str. 64). 

Dziwnym jednak zbiegiem okolicz- 
ności póstanowił ks. Zimmermańń pos 
zbyć się tej nieocenionej gospodyni. W 
tym celu umieścił (str. 76) następujący 
inserat w „Przewodniku Katolickim“; 

W ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI 
pragnęłaby wstąpić 
PANNA 
w sile wieku, przystojna, zdrowa, ogól- 


nie szanowana, posiadająca przeszło 
4000 marek etc. 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycja 


„Przewodnika* pod literami R. N, 2225, 
Chociaż w odpowiedzi na inserat 
wpłynęły różne mniej lub więcej ponęt- 
ne oferty) str. 77 i 8), wolała jednak 
panna Rózia jeszcze przez lata całe ks, 
Ziimnermanowi wierią póżośtać, 

Wdzięczny ksiądź oświadcza, że bys 
ła ona dla niego tem, czem dla morza 
skalisty brzeg, o który rozbija się ono 
z żywiołową siłą (str. 134 i 5). 

Wszystko tō istothie czylamy w 
książce k$. Ziminiermańa, którą on wy- 
dał pod przejszystym pseudonimem „Tek- 
iander"* (CO znaczy po grecku Zimmer- 
mann—cieśla), 

Nikt zresztą temu nie zaprzecza, że 
ks. Zimmermann. jest autorem tej 
książki 

Klerykalne zaś pismo „Głós Naro= 
du* w Krakowie wyraźnie nawet to po- 
twierdza: Nic więc dziwnego, że ten 
elaborat, gdy się stał znanym w Galicji,. 
wywołał wszędzie burzę wesołości, Pow: 
stał nowy projekt wyprowadzić „moją 
babę* na scenę, jako bohaterkę utworu 
dramatycznego, 

Wówczaś wielki „badacz* proiesor 
Zimmermann wstydząc się swego głów- 
nego dzieła, wycofał je z handlu księ- 
garskiego. 

Prawie cały nakład został zniszczó- 
ny i zaledwie kilka „bab“ zdołańo urā- 
tować przed sadystyczną namiętnością 
ojca duchownego. 

Niesłychana prowokacja słuchaczów 


Nr. 19, 


uniwersytetu tkwi w tem, 
im podobną osobistość na nauczyciela, 
zamiast naukowej socjologii, otrżymałł 
„chrześcjańską* socjologję, zamiast pro. 
fesora—agitatora. A więc protesty słu: 


chaczów są zupełnie _ usprawiedli: 
wione, 


Grożenie relegacjami z tego powo. 


du iest niesłychaną próbą pozbawienia 
krakowskiego uniwersytetu 
kredytu i dreczenia wszystkich akadex< 
mików, z wyjątkiem 90 teologów, naud 
ką na wszechnicy w ten sposób sponie« 
wieranej. 

Szczepólniej skandalicznem naduży- 
ciem jest prowadzenie przeciwko uczesta 
nikom protestu obok śledztwa dyscyplis 
narnego — także śledztwa  policyjne« 
go (na żądanie senatu akademicć 


kiego): 
ym zaś słuchaczom, którzy robią 
użytek ze swegó prawa jako Oskarżeni 
odmawiania zeznań, grózi Senat Aka 
demicki bezprawnie, 
narną! 

Interpelanci zapytują przeto: 

„Czy jest pan minister oświaty 
skłonńnym wziąć w obronę prawdzi- 
wą naukę, w imieniu której wystę- 
puje młodzież uniwersytecka w Kra- 
kowie, to znaczy: 

a) usunąć takich dziwnych profesorów, 
jak ks. Zimmerman wobec braku 
wszelkich naukowych kwalifikacji, 
polecić senatowi krakowskiego uni< 
wefsytetu, aby przedewszystkiem pie- 
ięgnówał ducha nowoczesnej 
i wpłynął na młodzież w tym kie< 
runku, 


b) 


c) znieść wszelkie policyjne szykany, 


broniąc akcji wrogiej nauce, i uspo- 
koić młodzież akademicką, że naj- 
starszy uniwersytet polski nie stanie 
się przytuliskiem obskurantyzmu o: 
raz klerykalnej, antynaukowej de- 
mag ogii?* 

Zamieszczoiie pówyżej dane, żaczer: 
pńięte ż interpelacji posła Daszyńskiego 
doskonae oświetlają sprawę, tak żywa 
obchodzącą nasz polski ogół postę: 
powy. z 


| Ona ce kann 


Wiadomości ogólne, 


O Obcopiemieńcy w min. 
komunikacji. W ministerjum ko- 
imunikacji utworzona została pod prze- 
wodnictwem r. k Dumitraszki komisja; 
specjalna, która ma za zadanie przej- 
rzeć prawa dotyczące dopuszczenia osób, 
iieprawosławnych i nie rosjań ha służ- 
bę w tem ministerjum. i 
Komisja według informacji „N. 
Wr.* ma położyć kres panowaniu ob- 
coplemieńców w służbie kolejowej. 
Przepisy o szkołach 
rolniczych Ze źródeł urzędowych 
ińformują, że wkrótce będą wydane 


Przepowiednie na rok 1911. 


= = Spisał Czesław Lubicz-Czyński (Punar-Bhava). = = 


(Ciąg daiszy). 


Nowe fabryki broni w gubern,ach 
południowych. 
Budowa statków wojennych i han- 
dlowych: . 
Nowe sieci kolejowe. 
Flota nadpowietrzna zmonopolizo- 
wana przez rząd. 
Nowe odkrycia na polu techniki, — 
Nowy materjał wybuchowy. - i 
Budowa portu w Rewelu, Włady- 
wosloku i Abo. 
' Podniesienie wyrobów futrzannych. 
"Monopol tabaki i tytoniu, 
Wprowadzenie nowej loterji. 
* Konstrukcje gmachów rzedowych. 
Rozwinięcie sieci telegraficznej i por- 
(OWE. 
Dobrobyt ogólny wzmaga się dzię- 
ki urodzajom ziemi. 
Banki podwyższają procenty z po: 
wodów operacji: 
Akcje metalurgiczne notują zwyżkę, 
tównież kopalnie złola, żelaza, ołowiu, 
Krach kopalni złota. 
Bankructwo 1towarzysiwa zagranicz- 
nego. 
|. Zbeże, owect dają obfity pion. 
Widzę syndykaty chcące wyzyskać 


ten dobrobyt, ale rozporządzenie rządo- 
we zapobiegnie ruinie materjalnej chłop- 
ków i rolników. 


Rełigja, 
sztuka. 

Mistycyzm potęguje się w Rosji. 
tłumy żądne wiary, szukają Boga, Do- 
broci, Miłosierdzia, Sprawiedliwości. 

Cerkiew prawosławna  tolerancyjna 
zezwala na nowe zgromadzenia religijne. 

Spirytualizm liczyć będzie krocie ty- 
sięcy nowych adeptów i depcze szkoły 
pozytywne. 

Krzyż Zbawiciela odnosi tryumf. 

Martyniści rosyjscy propagujący ide- 
ały wiary i miłości — stają się podpo- 
rą wiary i tronu. 

Widzę zespolenie się spirylysiów, 
okultystów, mistyków, teozofów w jem 
den obóz. 

Smierć dostojników kościelnych. 

Wybory nowych biskupów. 

Rewizje klasztorne i wykrycie na- 
dużyć. 

Wzrost Marjawitów w Petersburgu, 
na Litwie. 

Nowy kościół w Petersburgu. 

Misjonarze przybywają z ża gramicy. 

Naród rosyjski pograżony =% 4Da- 


oświata i 


tji, uświadamia się powoli za pomocą 
oświaty. Nauczyciele jego, Słabi, bez- 
wolni, przesiąknięci rutyną konserwa- 
tywiią, pozytywną, utrudniają postępy. 

Kobiety inteligentne, pełne dobrej 
woli, z gorącem sercem, przepełnionem 
miłością dla narodu, rozpoczną oświatę 
narodową, zaczynając od siebie. 

Kapłanki te zaniosą pod strzechy 
kaganiec wiary i oświaty, 

Nowa era rozpoczyna się dla 
Rosji. 
Szczęśliwy rok dla profesorów, ad- 
wokatów, przemysłowców i... zręcznych 
merkurych!... 


Przestępstwa wypad- 
óżne. 


l w tym roku przewiduję epidemię 
samobójstw na tle erotycznem, pojedyn- 
ki, spowodowane intrygami kobiecemi. 

Cholera przejdzie granice i zabie- 
rać będzie dalej ofiary., 

Przepowiedziana dżuma r. z., może 
wygasnąć, dzięki energji Środków lecz= 
niczych i modłów wiernych,.. 


Choroby płciowe, gardlane, raki u 
kobiet, zaburzenia nerwowe, psychozy, 
choroby płucne, zaburzenia mowy, po- 
ronienia, oto choroby r. 1912. 

Kradzieże, oszustwa, cabunki wzma- 
gają się. ; ; 

Procesy rozgrywać się mające w 
tym roku wyrządzą wielką szkodę po- 
wadze narodowej. 

frzęsienia ziemi powtarzają się w 
Rosji. 

W 'Peiersburgu, 


k i. 


życie stanie się 


dusznem. W Moskwie dobrobyt: Mias: 
ta fabryczne i przemysłowe przepełnio: 
ne < oszustami. 

Warszawa staje się środowiskiem 
handlu, ze szkodą dla nauki i sztuki. 

Pożarów widzę mniej niż w zesż: 
łym roku. 

Liczba dzieci wzrasta, Ludność Ro: 
sji wzmaga się znacznie. 

Kradzieże w klasztorach, kościo« 
łach, cerkwiach, urzędach nie zmniejsza-. 
ja się. 

Wyjaśnienie kradzieży brylantów w 
Częstochowie — zdumi świat cały. 

Ozdoby, drogocenne kamienie, zło+ 
to, świecidełka, jasne szaty itd, podro* 
żeją, gdyż będzie to rok Wenery. 

Zagranica. 

Cholera w Europie, Azji i Amt- 
ryce. 
W Austrji silne walki partyjne. 
Zmiana dwuch ministrów. Zaburze: 
nia w Galicji. 

Wstrząsnienia dynastyczne w Serb; 
i Bułgarii. 

Bolesne wypadki w rodzinie króla 
rumuńskiego. 

Choroby na dworze w Atenach. Za- 
burzenia narodowe. Kryzys. 


Węgry chcą autonomii zupełnej i 
osobnego króla. 

Włochy zrywają aljans, Wzrost wo. 
no-mularzy. Katastrofy. Wulkany, Zs- 
lew.— 

Upadek papiestwa. 
poli, Jezuici na pomoc. 
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Iz 15. 


przepisy ogólne, ułatwiajające osobom 
prywatnym i różnego rodzaju stowarzy- 
szenionr zakładanie praktycznych szkół 
roln'czych, ogrodniczych i leśniczych. W 
sprawie tej zażądano opinji władz ad- 
ministracyjnych. 

O ile i w jakim stopniu przepisy 


nowe będą uwzględniały warunki spe- 
cjalne różnych „kresów* — nie wia- 
domo. 


O Kadzós nad prasą: Z ini- 
cjatywy prezesa Rady ministrów Stoły- 
pina przy niektórych gubernatorach u- 
tworzone będą posady urzędników, któ- 
rych obowiązkiem będzie mieć nadzór 
uad prasą miejscową i co miesiąc za 
pośrednictwem gubernatorów składać 
Stolypinowi swe uwagi o działalności i 
kiernnku różnych dzieńników. 

O Etaty policji. Prezes Rady 
ministrów wniós! do Dumy szereg ustaw 
w sprawie Hirzymania nadal powiększo- 
nych elatów policji w różnych miejsco“ 
wościach państwa, We wszystkich tych 
ustawach prezes ministrów zaznacza, że 
projektowana oddawna reforma policji 
A dk re jeszcze urzeczywistniona w 
r. t; 


ESEN ATN. 


TE o A Ee 


W Krakowie odbyło się zebranie 
pelnej rady polskiego stronnictwa ludo- 
wego z udziałem posłów do sejmu i 
parlamentu. 

Prezes Stapiński przedstawił sytua- 
cię sejmową i parlamentarną, kończąc 
następującem oświadczeniem: 

„Program nakazuje polskiemu stron- 
wietwu ludowemu zachowanie zupełnej 
niezawisłości wobec wszystkich innych 
stronnictw politycznych, rzeczywiście ra- 
da naczelna, jak i oba kluby poselskie, 
sejmowy i parlamentarny, przestrzegają 
tego postanowienia programowego. 

Wobec żadnego innego stronnictwa 
nie mamy zadnych zobowiązań, zacho- 
wujemy istotnie politykę wolnej 
teki 

Za główne nasze zadanie politycz- 
ne uważamy pracę dla wywalczenia, zū- 
pełnego równouprawnienia i zabezpie- 
czenia iepszej doli dla polskiego włos 
ściaństwa. Z w lelką przykrością 
stwierdzić vani przychodzi, iż” naprawa 
opłakanych stiosunków politycznych, €- 
konomicznych i społecznych odbywa się 
4ak powolnie, że zniechęcenie i gorycz 
vgariia rzeszę chłopską. 

Kierowmctwo F. S. L., powodowa= 
ne chęcią przyśpieszenia tej lidprawy, 
próbuje wszelkich  parłamentarnie dom 
zwolonych środków działania. 

Zawieszenie broni z Konserwatysła- 
mi-obszarnikami, zajrzestanie ularczek 
publicznych z mechętnymi nam pośród 
duchowieństwa, „staranie © dobre StOSDU+ 


wiz demokracią miejską, najśw,eższej 
daty proba porozumienia z demokracją 
udrudową — wszysiko to sa Srodki, 


DiOwiuuzące du cell. 

Kiawie parete s4 te Wszystkie tii- 
Łe usńowadlid. Ale juz to pirzeKolalie 
Łe Slalańsiiy wę wszeinie Srodki- pöl- 
tyru wyzyskać dia SzylszczO OSIĄgIIĘ= 
jiaszcgu cwi, jest Kapitajem POIMYCZ: 
ny, put zcvnyti UO da:szej pracy”. 
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KURIER ŁODZKI—24 stycznia 1911 roku. 


Zamiar ten jednak udaremiony zo- 
stał przez policję która usunęła Heljodo- 
ra z teatru. 

A Biczowanie. „Riecz“ pisze, 
że w więzieniu wołogodzkiem, po zna- 
nym procesie i zaburzeniach wśród 
więźniów, kary cielesne miały być sto- 
sowane względem 161 więźniów, ukara- 
no zaś tylko 59. 

W liczbie oćwiczonych był młodzie- 
niec Altruszajtis, u którego podczas e- 
gzekucji puls podskoczył do 132 ude- 
rzeń na minutę. 

Pomimo to (z powodu oporu) A. 
otrzymał zamiast przepisanych dziesięciu, 
60 batów' 

a Emerytura Szwartza. 
Były minister oświaty Szwariz, jak do- 
nosi „Riecz*, otrzymał emeryturę w su- 
mie 18,000 rubli. Prócz tego, jako za- 
służony profesor, pobiera on 8,000 rb. 
emerytury. | 

A Zgon ks, Jażdzew skie- 
go. Wczoraj o godzinie 11-ej zmarł 
nagle w gmachu sejmowym skutkiem 
anewryzmu serca prezes koła polskiego 
w sejmie pruskim, ks. prałat Ludwik 
Jażdzewski, 

A Sensacyjne rewelacje. 
Dzienniki wiedeńskie powierzają qilasi-re= 
welacje berlińskiej „WVossische Zing.“ o 
poczynionych przez królewicza serbskie- 
go, Jerzego, przygotowaniach do zama- 
chu na arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da, podczas podróży tego ostatniego do 
Rumunji w roku 1909 lub na manewry 
na Morawy. 

Dziennik berliński twierdził przy- 
tem, że zabrano dokumenty, stwierdza: 
jące winę królewicza serbskiego. Zas 
równo „Zeit* jak i „Neues Wiener Ta- 
geblatt* nazywają rewelacje „Vossisch 
Ztng.* fantastycznemi. 

A Piękna uchwała. Przeciw 
zbytkownym toaletom rozpoczęty walkę 
koła pań z wyższych sier towarzyskich 
Białogrodu. W tym celu załóżyły to- 
warzystwo, którego członkinie solidarnie 
oświadczyły się przeciw używaniu kosz- 
townych tualet i klejnotów. ` 

Zeby to tak u naś!... 

a Cesarz Wilhelm przed 
sądem. Przed tajnym radcą kame- 
ralnego sądu w Berlinie, von Arnoltem 
odbyła się onegdaj rozprawa przeciw 
cesarzowi Wilheimowi. 

Tło rozprawy stanowiła następująca 
Sprawa: 

Przed kilkoma miesiącami udzielo- 
no, bez podania powodów, nagłej dy m- 
sji kapeimiswzówi królewskiego teatruw 
Hanowerze, Moritzowi Bruckowi, 

Siedząc za przyczyną uymisji, do- 
wiedział się Bruck, iż bezpośrednim jej 
powodein była krytyka szefa, dyrektQra 
Barmaja, Oras kilkakrotne naruszenie 
warunków kontraktu, 

Ponieważ Bruck uznał, iż powód 
dymisji był niewystarczający, zaskarżyć 
króla pruskiego, jako właściciela tealu, 
o niedolrzymianie Warunków soltraktu, 

Sędzia po uaiadzie ouroczył roz- 
prawę celeni  przesiuchańia nowych 
swiadnów - 

z Smiech i charakter, Pi- 
Sta LraiiCusiie pizytaczają uiygutaiy 
wyjątek z pisia waizaca do Wiktora 
ilugo, w stórym, imiędzy OGAY, aulor 
„Óomieuj ludzkiej” siuwia fantastyczną 
wurg Odczyjywatiiu clharakieiów dudzi z 
IU SMLeciu. 

Łdawieii Walzucau duuze wvtwarci i 
szczerzy Śuue 4 się W tome a, znudzeni 
w 6 iub i. Łączący w Simechu a z o są 
ZUCIA WA: 

SMiech w tune: 0 OZWacza jasne 
spokojne usposubienie, -u zaś chiarukic= 
ryzuje skąjpcuw : pochiebców. 

M.ędży luczun, śSrniiejącemi się W 
tonie a io ak iowmeż w 011, może 
daiwo powsiąć symyatlja; jesii są PTOZNE- 
go ruuzaju, mogą tworzyć  uobrane 
inałżeńsiwu. 

Otyu sinieją się pełniejszym śmie- 
chein, u chuaych $anech brzmi często 
jak suchy, krotki Kaszel, 

Prostacy, Siuiejąc, się, Wyją jak psy 
chiostane. Nie sympatyczni 1 prawdziwie 


uiebezpieczii są c, cv Się Nigdy. nie 
sinieją, 

Ludzi zlośliwych i zamkniętych w 
sobie charakteryzuje śmiech siłumiony, 


który dvyDywa 
ziemi. 

Kobiety śimieją się zazwyczaj wtedy, 
kiedy nalezałoby płakać, co ješt dośc 
niemile. 

dleorja Baizaca dopusza jednakże 
wyjąlki, on sam był człowiekiem miłym 
serdecznym 1 skromnym; smiech jego 
iąccył jednakże ton i i u, Natomiast 


się u nich jakby 4 poa 


Voltaire przy niezmiernej swej złośliwo - 
ści, śmiał się zawsze jednym tonem a. 

A Taft o możliwości woj- 
ny Prezydent Taft wyraził na bankie- 
cie Towarzystwa pensynwalskiego ko- 
nieczność ufortyfikowania kanału .pa- 
namskiego. 

Prezydent nie może już dłvżej taić 
możliwości wojny, pomimo zapewnień 
niektórych mocarstw o pokojowem ich 
usposobieniu. 


Z LITWY | RUSI, 


X Szkoła w Humaniu. Od 
wszystkich uczniów szkoły rolniczo-o- 
grodniczej w Humaniu wzięto zobowią- 
zania piśmienne, że wyjadą z miasta w 
ciągu doby do miejsc stałego zamiesz- 
kania. Szkołą zarządza czasowo inspek- 
tor fói Wasiljew. 

ydalenie studentów. 
W Kijowie otrzymano uchwałę rady mi- 
nistrów, połecającą wydalić trzech stu- 
dentów politechniki: Przemockiego, Mo- 
rawskiego i Centyłowicza. 
Kościół metodystów, 
Na przedmieściu Kowna, Szańcach, od- 
było się uroczyste poświęcenie: kościoła 
metodystów, których w samym Kownie 
jest około 150 osób, przeważnie 
śród ster robotniczych. Przy Świątyni 
mieszką pastor Durdis. 

Metodyści w państwie rosyjskiem 
podlegają władzy superintendenta dr. H. 
Silunsa, rezydującego w Petersburgu. 


przeciw jatmóżnie. 


Wszystko dziś na Świecie zmienia 
się i udoskonala, dzięki działalności po- 
stępowej ludzi dobrą ożywionych wolą 
— czyby więc nie można było przeisto= 
czyć dzisiejszego trybu jałmużny, poni- 
żającei godność ludzką, fabrykującej za- 
wodowych żebraków i próżniaków, któ- 
rzy to kosztem łatwowierności bliźniego 
żyją, podczas gdy osoby istotnie potrze- 
bujące pomocy mrą z nędzy. 

Zadne tu nie pomogą starania i za- 
biegi, żadne stowarzyszenia dobroczyn- 
ne. 

"Nędza i żebraąctwo wzrastają z każ- 
dym dnem, wywołuje to samo przez 
się fitość w sercach naszych. ` Zupeľnie 
chyba zwyrodniały osobnik nje odczuwa 
bólu aa widok nieszczęśliwego... 

A pomoc nieszczęśliwym niezupełnie 
można przez jałmużnę. 

Tę, jedni dają z niepewności co 
jutro ich samych spotka, inni z miłos= 
sieruzia, u są i tacy co robią to z py» 
chy, rzucając ochłap ze stołu, który 
dostaje się wybrańcom losu, zaś po- 
zostaia większość głód cierpi w dalszym 
Ciągu. 

Urządzamy teź bale, koncerty i 
przedstaw .enia filautropijne na biednych, 
strojąc się, flirtu,ąc i pojąc sę drogim 
szampanem, 

Sırzelaą korki z okazji, że gdziein- 
dziej ktoś płacze, przymiera głodem iub 
świeci golizną brudnego ciała... ; 

Oabywają się również t. zw. lo- 
terje ianiowe ściągające dro- 
gą reklamy tysiące osób zę sfer prze- 
ważnie uboższych, składających na ułta- 
rzu zdawsowej lej fiantropji grosz 
swój ciężko zapracowany!! 

Tłvczą się biedne iudziska do na- 
miotów i pawiionów, iam ąc sobie me- 
kiedy żebra i drąc ubranie, bu dla u- 
boższego narodu nikt wygody tu żadiej 
nie zapewni Ano, niech się hołóta bawi! 
mówią sobie poważni członkowie i pięk- 
ne członsinie zabawy ludowej na do- 
broczynnośći! 

C:yby więc nie ua.eżało zaprzestać 
takich spusubów wspomagania ubogich; 
nie zapobiegaią bu wcaie te sposoby 
nędzy, ani me zmniejszają żebdraciwa. 

mMożeby snadniej walczyło się z nę 
dzą i zedruciwem «a pumiocą ożóltie, 
pracy u. uieczinające fl! 

Żapomocą powszechnego 
na ten cel opodatkowania SiĘ, 
któreby zmiosło raz na zawsze polrzebĘ 
jałmużny, lecz byłoby w=pÓlnoScią w z a- 
jemnego wspierania SIĘ 
w krytycznem położeuiu?!,,. 

Stopniowo usuniętcui byłoby tym 
SposoDEM ZEDrACIWO, u próŻNiacy Mus 
seliby zabrac się do pracy, bo nat me 
upstrywaiwy igu dxtkem, placąc wia- 
ściwy podatek na rzecz ubÓztWw? 


aA jeo = r RZE © TY W baai 
3. 
Projekt podatku tego nie jest zgołe 


żadną utopją ani chim erą. 

Nawet sfery robotnicze mogą się 
znacznie doń przyczyniać, ponieważ sta- 
nowią one dużą siłę płatniczą jako ma: 
sa olbrzymia, choć niezbyt. zasobna. 

Przypuścmy, że 30 robotników za- 
rabia 160 rb. tygodniowo. 

Giroszowy podatek od rubla utwc 
rzyłby kwotę 80 kop. na _ biednych, 
przedsiębiorstwo dodałoby drugie tyle, 
razem tedy wypadłoby 1 rb. 60 kog. 
tygodniowo. 

Tą drogą powstałby wkrótce kapi- 
tał z którego możnaby uratować oa 
głodowej śmierci wiele, wiele nędzarzy. 
jak również wiele dziatwy, wycieńczonęj 
z niedostatku !ub zagrożonej, morastem 
zwyrodnieniem wskutek braku opieki, . 

J- Kliglich. 


Sprawa Rydzyny. 


— a a 


Lwowskie „Stowo Polskie* ogłasza 
odpis umowy, zawartej w Berlinie 1030 
lipca 1908 roku z państwem pruskiem 
w sprawie Rydzyny przed . notarjuszem 
dr. Lóweniełdem. przez Antoniego ks. 
Sułkowskiego, Józefę ks. Sułkowską z 
domu Schmidt, Antomezo hr. Wodzic- 
kiego i posła dr. Natana Lö wanstelna, 
jako zastępcę Henryka hr. Potockiego. 

Według paragrafu 1 tej ugody, Or- 
dynat Sułkuwski, ks, Sułkowski i hr, 
Wodzicki i Potocki uznali w imieniu 
swojem i swoich spadkobierców, że fi- 
deikomis (majorat) rydzyński wygasa ze 
śmiercią ks. Sułkowskiego i że cały w 
Prusiech znajdujący się majątek ordynae 
cji, określony w paragrafie 2, przypada 


na rzecz państwa pruskiego do jego 
wolnego i nieograniczonego rozporząe 
dzenia. 


Umowa składa się z 9eciu paragra: 
fów. Podpisali ją wymienieni na wstęe 
pie kontirahenci. Na podstawie par. 
4.g0 tytułem wzajemnego swiadczenia 
obowiązuje się państwo pruskie 
wypłacić hr. Potockieniu i Wodzickie= 
mu, albo ich spadkobiercom na wypd= 
dek, jeżeli ordynacja przejdzie na pańi= 
stwo, w 30 dm po przyznauiu tego ma- 
jątku połowę wartości 1, przypadającego 
na państwo mia;ątku ordynacyjnego. 

Wartość majątku ordynacyjnego Rya 
dzyny razem Z funduszem | inwentarzem 
oznaczają trahenci zgodnie na 9,805,363 
macki. i $ 

W umowie tej mieści się usięp tej 
treści, że hrabiowie Wodzicki i Potocki 
obowiązują się nie podejmować ::ic, coby 
mogło przeszkodzić przejściu Rydzyny 
na własność państwa pruskiego, a prze: 
dewszystkiem nie popierać takiej rady 
familijnej, któraby układ z rządem za- 
kwestjonowała, a zwłaszcza nie pozwoa 
lita znieść majorato Rydzyny. 

Umowa ta potwierdza więc wszyse 
ikọ, co w sprawie tej doiychczas pia 
sano. 

Z Krakowa donoszą nani: 

Komisja, wybrana prze4 Radę mie,e 
ską na wniosek posła Daszyńskie „o, 
celem zbadania stanowiska hr. Wodzie: 
kiego w układach o Rydzynę, roz, OCZę: 
ła już obrady. 

Dokumenty, odnoszące się do spra: 
wy i przebieg posiępowania procesowe* 
go przedstawił adwokat Jire Wodzickie- 
go, dr. Lówenstein. 

Po zbadańiu wszystkich materjałów, 
kom sa pod przewodnictweii referenta, 
radcy i4łemieasiewicza, przedsślaWi lid po: 


siedzeniu kady miejskiej wyniki swej 
pracy. 
r m wwa 
WIAUOMOŚCI KTAJOWG 
+ HMozprawa przeciwko 


Miacna;skiemiu. w sobotę vubDyła 
się rozprawa piźzed sądem. pOwiatowyiu 
w Nowym la rgu przeCiwuu 
uwięzienewu przed tygodniem W Zairu- 
panem jańówi Waciuwówi Maciiajśkie- 
miu i jego towarzyszce, Róży Lewilió- 
wnie. 

jak się okazało z przeprowadzone: 
go siedztwa, Machajski, który prowadził 
zycie spokojiie, zarobkując „iekcjami | 
oddając się stuujoii przyrodniczym, nie 
żywił żadnych zamiarów terorystyczinych 
względem zakładu p. Dłuskiego, di je- 
go osoby. Wima jego aredlkówdhi ses 
jedynie do iego, że zamieszkał w Zako” 
panem jod cudzym nazwiskiem,  legiiy: 
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mując się pasporiem rosyjskim, na imię 
Jana Kizły wystawionym. 

To też stanął przed sądem tylko 
jako oskarźony o fałszywy meldunek i 
legitymowanie się cudzym pasportem, 
Róża Lewinówna zaś, odpowiadająca z 
wolnej stopy, o fałszywy meldunek. Po 
przeprowadzonej rozprawie Machajskie- 
go skazano, przy uwzględnieniu okolicz- 
ności łagodzących, na 14 dni aresztu, a 
Różę Lewinównę uwolniono od winy i 


Po wyroku prokuratorja nowosą- 
decka zażądała, aby dla uprawomocnie- 
nia wyroku przesłano akta sprawy do 
Nowego Sącza, oraz odesłano tam Ma- 
chajskiego, w celu przeprowadzenia z 
władzami rosyjskiemi rokowań o wyda- 
nie go rządowi rosyjskiemu. Rokowania 
te przeprowadzone będą wskutek podej- 
czenia, że Machajski popełnił w Rosji 
morderstwo. 

Podejrzenie to powziął pierwszy na 
podstawie materjałów śledztwa agent 
policji krakowskiej Herman. Oczywiście, 
rokowania te i ewentualne wydanie Ro- 
sji nastąpi dopiero po przeprowadzo- 
nych przez galicyjskie władze śledcze 
dokładnych badaniach, czy podejrzenie 
to jest faktycznie uzasadnione. 


+ Kredyt wzajemny. W Sie- 


tadzu otwarte zostanie wkrótce Towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu, 
+ Dwie bomby. Straż ziem- 


‘ska gminy Czyste pod Warszawą łącz- 
nie z oddziałem rezerwy policji war- 
szawskiej dokonała nocy wczorajszej re- 
wizji w pewnej posesji prywatnej na 
Woli 

W podwórzu tej posesji znaleziono 
dwie niezwykłej siły bomby. 

Po otworzeniu jednej z nich przez 
saperów, znaleziono w powłoce meta- 
lowej kształtu cegły gwoździe i kawałki 
żelaza—w środku zaś rtęć piorunującą. 

Drugą bombę z zachowaniem wszel- 
kich ostrożności przewieziono do arse- 


natu. 


Policja nie aresztowała nikogo. 

+ Pożar fabryki Motte w 
Częstochowie. Dnia 23 b. m. po 
gouzmie 12-ej w nocy pracujący w ko- 
ttowni majster p. Łochowski zauważył 
dobywający się z przegrzewacza dym i 
płomienie. 

Zaalarmowano fabrynę gwizdkiem i 
vospieszono do wężów nydrantowych. 


Około godziny 2-ej udało się po- 
żar umiejscowić i zabezpieczyć maszyny 
parowe. 

Warsztaty mechaniczne zniszczone 
doszczętnie, kotłownia w części, Straty 
przenoszą sumę 80,000 rubli. Fabryka 
ubezpieczona jest w pięciu towarzys- 


twach. 
Na miejsce pożaru zjechały władze 
z pólicmajstrem panem  Czesnakowem 
na czele, 
Maty feljeton. 
Oryginalne miasto. 


Bimburadża, maharadża indyjski wy- 
bierał się w podróż. 

Doszedszy lat 23, zwyczajem indyj- 
skich książąt, miał obejrzeć Europę z 
jej zabytkami i rzeczami, godnemi Uwagi. 

Czterech uczonych mężów układało 
plan podróży. Na głównem miejscu 
widniały miasta, jak Paryż, Londyn, 
Madryt i ... Łódź. 

Skąd wzięło się to miasto do spisu 
najciekawszych Europy nie wiem, lecz 
jednem słowem maharadźa miał i Łódź 
obejrzeć. 

Przez siedem miesięcy podróżował 
wielki Bimburadża, aż wreszcie koleją 
kaliską przyjechał do Łodzi, 

Był jeden z tych specjalnie łódzkich 
dni: deszcz padał, lecz łodzianie, potrą- 
cając się i wymyślając spacerowali po 
pełnych błota ulicach. „Nie po ulicach, 
ale tylko po jednej, bo w Łodzi niema 
więcej ulic do spaceru, tylko jedna — 
Piotrkowska. Wszędzie pusto, a na 
niej rojno od publiczności, 

Panie w sukniach, podniesionych 
wyżej kostek, panowie w założonych 
spodniach, i tak to wszystko płynie 
szeroką falą, burzliwą, | krzykliwą, 
szwargocąc niemieckim językiem, żargo- 
nem, a nieraz i... polskim. 

Maharadża w pierwszej chwili spy- 
lał, czy jest jeszcze w Prusach, czy też... 
w Palestynie, Skąd takie dziwne myśli 
przyszły do głowy mądremu  Bimbura= 
dżu nikt nie wie, jednak nie mógł on 
zrozumieć gdzie jest. 

Automobii księcia stanął przed je- 
dnym 4 pierwszych łódzkich hotel... 
Wokoło niego zebrał się zaraz tłum 


automobi! własnoręcznie z tyłu dotykali 
—ale to tylko jednostki: 

Maharadża wyszedł z automobilu 
i chciał wejść do sieni hotelu. W pro- 
gu stał wysoki pan z wystającym brzu- 
szkiem i cygarem w ustach. Widząc, że 
chce ktoś wejść we drzwi, nie zwrócił 
uwagi na przeproszenie maharadży, ale 
popchnąwszy go i rzekłszy głośne „Ver- 
pilucht* — ustąpił. 

Bimburadża, zdziwiony, spytał się 
przewodnika swego co to za obejście, 
czemu je przypisać, przecież on tego w 
całej Europie nie widział. 

Jego Ekscelencja wybaczy, ale to 
jest Łódź, orygrnalne miasto, tu pchają 
bez powodu i bez przepraszania, Mae 
naradża uśmiechnął się i wszedł na 
schody hotelu. 

W tym czasie był w Łodzi zjazd 
kupców z Rosji i „nic dziwnego“, 
pokoje zamówione przez księcia pyły 
„zajęte.” 

Bimburadża, zdziwiony prosił prze- 
wodnika o wytłomaczenie takiego do- 
trzymywania umów. 

Jego Ekscelencja wybaczy, ale to 
jest Łódź... 

Dziwne pojęcie zaczęło się tworzyć 
w umyśle wielkiego maharadży. 

Pokoje „znalazły“ się, gdy za nie 
zapłacono poczwórną cenę, bo przecież 
w Łodzi pieniądz „wszystko* może. 

Na wieczór książe poszedł do pol- 
skiego teatru.  Wystawiali klasyczny 
dramat; teatr był próźny. 

Zdziwiony tem Bimburadża spytał 
się przewodnika, czemu teatr tak pust- 
kami świeci, przecież w całej Europie 
teatry są prawie zawsze przepełnione, 

Krótko brzmiała odpowiedź prze- 
wodnika: „W Łodzi inteligencja rzadko 
uczęszcza do polskiego teatru, a tem- 
bardziej nie chodzi na rzeczy klasyczne" 

Bimburadżu pokiwał głową 1, do- 
czekawszy końca przedstawienia kazał 
jechać szoferowi do jednego z pierw: 
szych łódzkich kabaretów. 

Rojno tam było. Publiczność wtó- 
rowała ochrypłym szansonetkom, zaba - 
wa szła ochoczo. 

Przy stolikach siedziały całe rodzi- 
ny, nie wyłączajęc i szesnasto—siedem- 
nastoletnich podlotków, 

Macharadża był zaprawdę zdziwiony 
i nie mógł zrozumieć roli tych dziew- 
czątek, o twarzach pensjonarek. 


dzenie młodych córek do kabaretów nie 
jest przyjętem, ale tu przecież Łódź, to 
sławne oryginalne miasto, 
Tak zakończył wielki maharadża 
pierwszy dzień pobytu w Łodzi. 
Zyg-Munt. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


—()— 

W przyszłą Środę, dnia 25 stycznia, 
odbędzie się w teatrze popularnym pięt- 
naste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumerato. 
rów. 

Artyści odegrają znakomitą francuz: 
ką farsę, podczas której co chwila wi: 
downia śmieje się wesoło p. t. 


Kontroler Wagonów sypialnych 


Sztuka to pełna dowcipu i humoru, 
a dzięki starannemu jej wyreżyserowaniu 
i znakomitej grze, akurat nadaje się na 
wieczór popularny. 

Bilety można nabywać w Admini- 
strącji „Kurjera“ po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do g. 
8, w Środę, w dzień przedstawie- 
wienia do godziny 5 po po- 
łudniu, od godziny 6 — w kasie tea- 
walnej po cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwiłu z opłaconej pre- 
numeraty za ostatni miesiąc ma 
prawo do nabycia ezterech bile. 
tów po zniżonej cenie. 

Redakcja 
„Kuijera Łódzkiego*, 


KRONIKA. 


= 250-lecie uniwersytetu 
iwowskiego. W piątek upłynęło 
250 lat od założenia uniwersytetu lwow* 
skiego. ' 

Z powodu braku miejsca specjalny 
ciekawy artykuł w tej sprawie zamieści- 
my w numerze jutrzejszym. 

= Cena gumy, Ciągła zniżka 
cen gumy grozi krachem przemysłowym 


Wskutek wadliwego stanu wieży akcja 
ialunkowa opóźniła się i wkrótce pło- 
mienie ogarnęły kolłownię, warsztaty 
mechaniczne | zagroziły maszynom. 


Skreślła lgnacja Piątkowska. 


Patrząc na ten biyskotliwy tłum bawiący, 
a nie chcąc poraz diugi spotkać tę, która o- 


"opanowała wszechwładnie moje myśli nie- 


spostrzeżenie wysunąłem się i spiesznie uda- 


łem się do domu. 


Chłodne i mrożne powietrze ożeżwiło 
mnie, czułem się silniejszy i jakby odmłodzony. 
Powietrze i samotność zawsze kojąco na 
mnie drżała. Najbardziej czuję się bowiem 
opuszczony i samotny tam, gdzie najgwarniej 
i gdzie najweselej. 

Ña tem urywał się pamiętnik. 

Kazimierz rzucony w wir zabaw i spo- 
tykat coraz częściej hrabinę Ordonową. W 
domu dopiero oddychał swobodniej tak jak 
się zrzuca zbyt ciężkie ubranie, tak on zrzu- 
cił tu nareszcie przymus. 

Nie należał do tych ludzi co lubią oszu- 
kiwać samych siebie i z całą szczerością za- 
szął badać własne sumienie. 

Pierwszym wynikiem tego badania był 
wstręt do własnej osoby. Jego uczciwość, z 
ztórej był dumny leżała strącona — czuł bo» 
wiem, iż dłużej nie oprze się od wypowie- 
dzenia uczuć swych wie, której spotkanie 
stało się uniknione, o ile nie zechce zbudzić 
podejrzenia w drugich. 

Badał swą pamięć—i cały szereg rozke- 
sznych wrażeń, jakich doświadczał zawsze 
skoro nepotkał gdziekolwiek niegdyś ukocha- 
ag mu towarzyszkę lat młodzieńczych. 

Zbyt ufał sobie, i tego czego najwięcej 
lekat się owiednęło nim cala potęga, recYdy- 


ciekawej publiczności, 
to automobilowi, to szojerowi, to ma- 
haradży. byli nawet tacy odważni (bo 
łodzianie wogóle są odważni), 


przyglądając się 
tow i przemysłowców w 
rodziców, objaśnił 
którzy 


wa miłości usidliła go taką mocą, że świat 
cały zasłaniał mu obraz ukochanej istoty. 


Razu jednego spotkali się najniespodzie- 
waniej na ulicy, Ewa ujrzawszy go zarumie- 
niła się rozkosznie i zdawała się być jeszcze 
piękniejszą niż kiedykolwiek. 

W dystyngowanym spacerowym kostju- 
mi zwracała uwagę przedziwnym jakimś uro- 
kiem, 

Kazimierz szedł obok niej, poważny bar- 
dzo i z wyrazem cierpienia na bladej twarzy. 

Czemu się pani tak strojnie dziś ubrała— 
uczynił uwagę, spostrzegłszy jak przechodzą- 
ci obok spoglądają z nietajonym zachwytem 
na jego towarzyszkę. Pani nie potrzebuje pod- 
nosić urody swej toaletą, rzekł po chwili. My- 
ślę też, że nie jest dla pani pożądanem, aby 
nas ktoś z znajomych zauważył! 

Jest mi to zupełnie obojętne — odpowie- 
działa żywo, nie mam wcale zamiaru ukrywać 
się, i nie widzę do tego najmniejszego powo- 
du. To tylko pan jest tak przesadnie uwa- 
zający. 

Wiem jak to na świecie bywa, odpowie» 
dział spokojnie—wiem, gdy się chce kogoś 
uniknąć, to najczęściej spotka się go przy 
pierwszym kroku. i 

Panie Kəzimierzu—rzekł po małej chwili, 
witalam pana serdecznie z nieudaną radością, 
i teraz właśnie kiedyśmy się tak niespodzie- 
wanie spotkali, chciałabym jak z przyjacie- 
lem pomówić otwarcie, bez omówień i ukry- 
wania myśli — chcę bowiem, abyśmy na tej 
stopie pozostali odtąd na zawsze. Czy zgoda 
i umowa powtórzyła cicho.—Czy zgoda? 

Kończyła się gwarna ulica i skierowali 


więc kroki swe do Saskiego ogrodu, nikt tu 
nie przechodził, mogli więc rozmawiać swo- 
bodnie. Nagle prrwrtór el 


chwilę w miłcze: 


— To są córki iódzkich iabrykan- 
towarzystwie 
księcia przewodnik; 
— prawda, że w całej Europie prowa- 


w tej dziedzinie. Hurtownicy zwracają 
iabrykom znaczne zapasy, nabyte po 
wyższej cenie, Zniżka jest bardzo pożą- 
dana dła Królestwa Polskiego, dokąd 
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niu, w śród ciszy słychać było tylko lekkie 
szmery gałęzi, drzew. 


I po co? zaczął zwolna mówić Kazimierz, 
po co nawiązywać porwane nici? Byliśmy 
prawda kiedyś przyjaciołmi, ale to dawno bar: 
dzo dawno temu. Dziś drogi nasze się rozeszły. 


Ja odludek, włóczęga — pani szczęliwa. 
otoczona tem wszystkiem co najdroższe ser 
cu.—Pani z łaski mi rzucisz słowo przyjazne, 
jak ten wigilijny opłatek, co się dalekim ziom- 
kom posyła—a ja czemże się za to wywdzię« 
czyć potrafię? > 

Bądź pan samym sobą to wystarczy. 

Za późno—odrzekł cicho. 

Na chwilę urwala się rozmowa. 

Pani pozostałaś 1ylko—rzeki nagle wpa: 
trując się w nią uważnie tem czem byłaś. — 
Ramy się zmieniły, obraz ten sam pozostał, 
chociaż ma koloryt świetniejszy. Nie — panie 
Kazimierzu, przerwała mu żywo — już ja nie 
ta dawna Ewa — rzucająca pęki kwiatów w 
okna pańskiego pokoju kiedyś pan na wa- 
kacje do Borowna przyjeżdżał. Zmieniłam się 
bardzo, życie i świat wiele mi krzywdy wy- 
rządziły, straciłam ułudy młodzieńcze, i dziś 
jestem doświadczeniem dojrzalszą od lat ja< 
kie przeżyłam, Dawniej kiedyś ciągnęła z za= 
dumą w głosie chciałeś pan byś bratem dla 
mnie—śmiałam się z pańskiego życzenia — a 
dziś sama o to pana proszę. Tak mi dziś 
bardzo trzeba mieć kogoś z nalbliższych przy 
sobie, z dawnych dobrych znajomych. Tak 
wiele przeżyłam od tej chwili, kiedy losy nas 
rozdzieliły z sobą, tak wiele zebrało się 
wspomnień myśli jakichś nowych, któremi 
podzielić się można tylko z tym, co je odczuć 
zrozumieć potrafię. Jakoś los jest jednak lito- 
ściwy dla mnie, że pozwolił mi spotkać na 
swej drodze pana. 
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sprowadza Się mnóstwo tego towaru z 
_ zagranicy. 

= Z prasy. Wyszedł z druku 
X 116 „Wolnego Słowa* i zawiera mia- 
stępujące artykuły: L. Belmonta: 1. Zie- 
mia i Język. (Artykuł antysentymentalny) 
2. Wiec asymilatorów i ręka Machabeu= 
3a. 3. Genialny wróg kobiety — Oito 
Veininger. (wyzwolenie kobiety); Jerzego 
|luzarskiego. 4: O przewagę kulturalną 
'+westja ciemnoty na tle projektu samo- 
'rądu) oraz Wacława Nałkowskiego 5. 
Trochę impresji. 

Prócz tego w „Odpowiedziach od 
Redakcji“ subtelna odprawa redakcji 
„Rozwoju“, odsłaniająca jednocześnie o- 
sobistość dr. F—n, który „zabawiał się* 
w tem piśmie krytyką odczytu Belmon- 
ta. Jest to podobno były lekarz cyrku- 
towy warszawski nazwiskiem Fabjan. 

— Ni 3 „Prawdy“ zawiera artyku= 
ly: „O żelaznym wieku* L. Góreckiego, 
„Nowy prąd ideologji narodowej* 
d-ra L, Biegeleisetia, — „Związki zawo- 
dowe, a partje polityczne i tendencje 
syndykalne* J. Kurnatowskiego, —- „Lu- 
iosławskjada" — Szpona — „Walka z 
drożyzną* J. K. — „Miłość płciowa i 
iodzicielska w przyrodzie“ Alexego Ku- 
rcjusza,— „W kształt linji spiralnej" K. 
Irzykowskiego i t. d, W odcinku: „Szki- 
ce miejskie” L, Choromańskiego. 


— „lzraelita'* Ne 3 pomieszczą mię- 
dzy innemi prace: „Zgiełk wokół Kkoo= 
peratywy** — „Nagląca sprawa* R. Cent- 
nerszwerowej — oraz w odcinku „Suł- 
kowski** Czesława Halicza (ciąg dalszy). 

— Odrodzenie X 1. W odezwie re- 
akcja zawiadamia nas, iż krótka zwło- 
ka w wydawnictwie nastąpiła wskutek 
PO A rihap 

artykułów zasługują na wyróż- 
Mienie: „Rok klęski" J. Ruzatskkae, — 
„O ludziach i ideach* W. Nałkowskie- 
go, „Ocean* L. Andrejewa, — i wiele 
innych. 


MIEJSCOWA, 


(r) Z komitetu giełdo- 
wego Wczoraj na posiedzeniu komi- 
sji rozdzielczej w Warszawie zapadło 
postanowienie nieskończenie wielkiej do- 
niosłości dla naszego miejscowego prze- 
mysłu. 

Dzięki bowiem żywemu poparciu 
prezesa tegoż komitetu p. 'Tałtowa, a 
życzliwemu współdziałaniu ze strony 
nacz, ruchu dr. Z. W, W. p, Franka i 
uacz. ruchu dr. N adw. p. Szczegłowito- 
wa, będzie uruchomiony pociąg towaro- 
wy, złożony z 35 wagonów na Daleki 
Wschód, który wyjdzie z Warszawy dnia 
28 lutego r. b. 

Pociąg ten z Warszawy 
wprost na Daleki Wschód, przyjmując 
towary do Irkucka i dalej. Z Łodzi to- 
wary będą przyjmowały dwie stacje, a 
mianowicie: Łódź-Fabr, i Łódź-Kal.: a 
więc towar załadowany na te 2 stacje 
pójdzie wprost do Irkucka i dalej, 

Zgłoszenia na wysyłkę towaru od 
bsób interesowanych będą przyjmowa- 
ły pyte) wymienione stacje od 5 lutego 
r. 


= 
— 


uda się 


Zgłoszenia będą przez ekspedycję 
tych stacji numerowane, a to dia iego, 
że według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa będzie więcej zgłoszeń, jak na wy- 
żej podaną ilość wagonów. 

Drogi żelazne w. w. i nadwiślańskie 
o pociągu w mowie będącym poczynią 
w pismach odpowiednie ogłoszenia. 

== (a) ka delegata na zjazd 
rżemieślniczy w retersburgu ze 
strony zarządu „iaunud Tory“ im. mat- 
żonków  jarocinskich wybrany został 
inż. Jan kurszrot, 

= (r) £ łódzkiego Towa- 
rzystwa taimud=tora. W sali 
KONCE1lOwej Vogiu w u. 2 lutego r. b, 
odbędzie się na izecz zakładów Towa- 
czystwa, wielki koncert wszechświatowe; 
sławy pianisty Maurycego Rosenthala. 

= (r.) Łe stow. Wz. Pom. 
Pracow, Hanui. Zaiząa Siowarzy- 
szenia wyraża serdeczne podziękowanie 
za oliarę, złożoną przez p. Moryca Hei- 
mana w kwocie rb. 100 na rzecz Kasy 
dwów i Sierot przy Stowarzyszeniu, Oraz 
serdecznie dziękuje pp. Danielowstwu 
Landau za oliarę rb, 50, złożoną na 
izecz Kasy wdów i sierot przy Stowa» 
rzyszeniu z Okazji zaślubin córki z p. 
arandesem. 

= (a) że stowarzyszenia 
uajstrów krawieckKici. W u- 
"egiy poniedziałek oabyło się w lokaiu 
towarzyszenia „iira* przy ulicy Miko- 
ajewskiej ni, kl, soczne zebranie maj- 
uw krawieckich, . |. 

1 
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zgromadzenia, p. K. Blin w obecności 
asesora magistratu, p. St. Bocheńskiego. 
Uczestnicy zebrania sprawdzili przede- 
wszyskiem stan kasy, przyczem okazało 
się, że fundusz zgromadzenia wynosi 
3118 rb. 60 kop. Na zebraniu wpłynęło 
ze składek członkowskich i wpisowego 
232 rb. 94 kop., a wydatkowano 184 
rb. 85, pozostało więc w kasie 48 rb 
09 kop. 

Po przyjęciu sprawozdania kasowe- 
go,przyjęło 19 uczniów, 5 wypisano na 
czeladników, a w poczet majstrów zali- 
czono pp.: Karola Kichlera i Ernesta 
Langego. 

(r) Sprawozdanie Tow. 
stolarskich w Łodzi, za rok 


czeladzi 
1910. 

Przychód. Ze składek członkow- 
skich 1,276 rb, 10 kop., od nowowstę- 
pujących 92 rb. 60 kop., procenty od 
ulok. kapitału 23 rb. 80 kop. Razem 
1,391 rb, 90 kop, 

Rozchód. Chorym wypłacono 1,311 
rb. 90 kop., 6 pogrzebów 180 rb., ku- 
racja w szpitalu członka 32 rb., Szafa= 
rzowi 14 fb., drobne wydatki 22 ib. 59 
Kop.. Loterja, 32 rb., kwitarjusze i kwity 
16 rb. 60 kop., „Kozwój* 6 rb., wę- 
drownym © rb. 90 kop., komorne 
40 rb. Razem 1,661 rb, 99 kop, 

Saldo na rok 1911, 338 rb. 94 

kop. 
„ = (r) Połączenie tramwa» 
jowe z koleją kaliską. Miesz- 
kańcy Łodzi, szczególniej zaś sfera mniej 
zamożna, odczuwa dotkliwie brak ko- 
munikacji tramwajowej z dworcem ko- 
e kaliskiej dość odległym od mija- 
sta, 

Mówiono i pisano o tem dużo i czę- 
sto — lecz bez rezultatu, gdyż kwestja 
budowy linji nie posunęła się wcale na- 
przód. 

„ Redakcja „N, Lodz. Ztg,* zwróciła 
się w tej sprawie do dyrektora miejskiej 
kolei elektrycznej, p. Witkowskiego, któ - 
ry udzielił następujących informacji: 

„Zarząd miejskich tramwajów ele- 
ktrycznych polecał już przed kilku laty 
opracować kosztorys budowy linji do 
dworca kaliskiego, Z uwagi jednak na 
to, że zarząd miejski nie uregulował do- 
tychczas kwestji przedłużenia ulicy Mil- 
sza przez terytorjum „Leśniczówki“ i 
nie przeprowadził na tej przestrzeni ulis 
cy, tj. nie wybrukował jej i nie oświetlił, 
zarząd tramwajów nie. może podjąć 
py przygotowawczych do budowy 
inji“. 

- Z wyjaśnienia tego .słusznie wnios- 
kuje „N. Lodz, Ztg.“, że brak połączem 
nia tramwajowego z dworcem kaliskim 
zawdziączyć możemy całkowicie magi- 
stratowi łódzkiemu, 

Nie wygoda publiczności, lecz na- 
kładanie na nią jaknajwyższych podat- 
ków, wydatków i obowiązków jest de- 
wizą naszego magistratu — dodaje ga- 
zeta. 

= (a) kąpiele ludowe. Na 
ostatnim posiedzeniu zarządu chrześci- 
jańskiego towarzystwa dobroczynności 
poruszono, między innemi, sprawę budo- 
wy tanich kąpieli ludowych w Łodzi, o 
ile miasto udzieli na cei powyższy od- 
powiedniej zapomogi pieniężuej i wy- 
znaczy jeden z placów miejskich pod 
budowę, 

Projekt budowy tanich kąpieli lu- 
dowych spotkał się wsród członków za- 
rządu Towarzystwa z ogólnem uznaniem 
i postanowiono porozumieć się w tej 
sprawie z innemi stowarzyszeniami. 
przędewszystkiem uchwalono zwrócić 
się do towarzystwa hygienicznego i sio- 
warzyszenia techników z prośbą O wy- 
delegowanie swych członków do komi- 
Sji, która ma Opracować projekt budowy 
Do komisji tej, ze strony zarządu chrześ- 
ujańskiego towarzystwa dobroczynności 
wejdą pp. pastor K, Gundlach, Walenty” 
Kamiński i Aleksander Wehr. 

Należy się spodziewać, że miasto 
skorzysta z inicjatywy chrześcijańskiego 
lowarzystwa i poprze materjalnie jego 
usiłowanie, 

„ Takie miasto,. jak  Łóuż, gdzie 
zilajduje się przeszio 100,000  robotni- 
ków, powinno mieć bezwarunkowo ką- 
piele ludowe, przysiępne dla jaknajszer- 
szych mas ludności, 

Na jednem z najblizszych posiedzeń 
radnych magisiratu bęucie Omawiany 
projekt zarządu chrześcijańskieęgo towa- 
rzystwa dOviUCZynności, paiąca więc tą 
sprawa roźśirzygiie Sigy “colse, 

== (r) Że związku zawodo” 
wego pracowników i praco» 
winiokrawieckich, Wczoraj ua 


„kosiedzeniu Zarządu Zwiazku Zawodo: 


wego pracowników i pracownic krawie- 
ckich omawiana była sprawa łódzkich 
delegatów na zjazd rzemieślników w Pe- 
tersburgu; przyczem przyjęto następującą 
rezolucję: 

„Ponieważ zarówno w pierwotnych 


jak i ostatnich wyborach delegatów na 
zjazd rzemieślników brali udział sami 
majstrowie cechowi (starsi i podstarsi) 


właściciele zakładów rzemieślniczych, 
przeto wybrani trzej delegaci na zjazd 
są tylko przedstawicielami majstrów, 

Jedynym zaś faktycznym przedsta- 
wicielem robotników rzemieślniczych z 
Łodzi jest p. Sz. Czemierzyński, wybra- 
ny jako delegat na zjazd rzemieślników 
przez 1-sze Stowarzyszenie Zawod, ro- 
botników krawieckich m. Łodzi. 

Z Petersburga od Komitetu organi- 
zacyjnego Zjazdu RzemieśŚlniczego otrzy- 
mano zatwierdzenie wyboru p, Czemie- 
rzyńskiego w charakterze delegata. 

= (r) „Wielki bal artystycz- 
ny kostjumiowy. Praca około ba- 
lu szluki, który zapowiada się ze wszech 
miar wspaniale, wre nieustannie. Robota 
od kilku tygodni przeciąga się do późe 
na w noc. Artyści nie szczędzą energii, 
polotu, fantazji, dowcipu i pracy. Nae 
gromadzona ilość projektów zniewala 
członków komitetu do wykonania prac 
na czas, 

Z tego powodu salon sztuk pięk- 
nych, gdzie gromadzi się praca przygo= 
towaWczą, zamknięty będzie dla publicz- 
ności Przez dwa dni: wtorek, d. 24, oraz 
w środę, 25 b. Ii, 

Artyści-malarze w imieniu właścicie- 
la salonu przepraszają publiczność za 
to przekroczenie, obiecując wzamian dać 
na balu coś dotąd niewidzianego. Nawał 
opracowanych już witrażów i dekoracji 
świadczy, że przyrzeczenia artystów nie 
zawiodą. 

Komitet urządzający stanowią arly- 
Ściemalarze: pp, D. Haltrecht, F. Lipiec, 
F. Łubieński, E. M. Pietkiewicz i W. 
Przybylski, którzy rozesłali setki zapro- 
szeń, dowcipnie zredagowanych wier- 
szem, 

Pozwolimy sobie przytoczyć treść 
tych ostatnich: 

„Obywatelki i obywatelel 
- Wiec zwołaliśmy gremjalny, 
cnych artystów, Cel jedyny: 
kłaść placówce: kulturalnej 
mocne stałe podwaliny — 
złączył wszystkich w myśli nowej: 
dać wspaniały, Sztuki godny, 
Artystyczny Bal Maskowy 
W niespodzianki piękne płodny. 

Sala będzie wkrąg jaskrawa, 

niby bajka kolorowa; 
wkrąg ognisty tan, zabawa... 

Piękne panie, słodkie słowa —, 

jęk skrzypkowy, grom fantary 

i upojny czar walczyka,,, 

Krew rozgrzana — humor stary. 

Bal artystów raj odmyka, 

bo fantazja rozigrana 

witrażowe cuda tworzy! 

Na Asankę, na Asana 
liczym, jak na palec boży, 
komitet, 

A więc — dajmy sobie rendez-vous 
na rzeczywiście atrakcyjnym w tym ses 
zonie balu. 

= (z) ćcha upadłości. Tym- 
czasowy Sylidyk masy upadłości kupca 
brzezińskiego, Wolia Sliberwassera, ad- 
wokat przys. A, Słomiński, wzywa kre- 
dytorów tejże masy, aby przed upływem 
dni 40, licząc od czasu wezwania—zgło- 
sili swoje pretensje do masy upadłości 
i przedstawili na poparcie ich odpowied- 
nie dowody. 

= (ag ka Starym Rynku. 
Przed -kilkunastu laly caiy Diary Kyiiek, 
z wyjątkiem naturalne, uroż, przecinają- 
tych go w różnych Kkierunsach, był wy- 
lany asialiem. Obecnie asiall uiegf zni- 
szczemiu w wielu miejscach, potworzyły 
się doły i wyboje, Czas więc jest juz 
wielki ażeby magistrat zaprowadził tam 
chociaż względny porządek. 

== (a) Maskarada na PQyG= 
towie natunaowe, urządzona w Uu- 
biegią niedzicię, dała okolo SVQU rv. 
czystego dochodu. 

= (a) Łamach na policję. — 
Jeden trup, awuon CiężaQ ran- 
MYCH Wczvid O godz, 10 ı pol 
wieczorem, Szosą Pabjanicką szedł pa- 
iroi policyjny, złożony z czierech Stój- 
KkOWycii 6 cyrkułu: Stanisiawa Draszyn- 
Skiego, Łikasza Drggi, Wojciecha Vlic3z- 
czamiua i Wicentegy MydiinsKiegO. Irzej 


stójkowi szli ciounikiem, *a jedem srod- 
kiem drogi. 
Gdy pawol policyjny znalazł się 


około PoSEsji-ni 21, zastąpiło ‘mu dry-. 


gę czterech młodych ludzi, którzy pó: 
częli strzelać do stójkowych. Strzałów 
dano przeszło 20, a wynik ich był taki 
że Stanisław Draczyński otrzymał trzy 


postrzały: jeden w głowę i dwa w 
brzuch. Łukasz Drąga został postrże- 
lony w brzuch i piersi, a Wojciech 


Mieszczanin otrzymał lekkie rany w no- 
gę i rękę. 

Raniony Śmiertelnie Draczyński do- 
wlekł się do domu nr. 29, gdzie skonał 
przed przybyciem lekarza Pogotowia. 
Drąga, po udzieleniu mu pomocy przez 
lekarza Pogotowia, został odwieziony 
do szpitala Czerwonego Krzyża; stan je- 
go zdrowia jest bardzo ciężki: Mieszcza- 
nin po opatrunku został : odwieziony 
do koszar policyjnych. 

Idący środkiem drogi, Modliński, 
ocalał i, wskoczywszy do przejeżdżającej 
dorożki, udał się do fabryki Towarzy 
stwa akcyjnego Leonhardta, Girbardia í 
Woelkera, skąd zawiadomił Pogotowie 
Ratunkowe i cyrkuł policyjny. Jedno: 
cześnie z lekarzem Poyotowia przyje: 
chali na miejsce wypadku: poliemajster, 
naczelnik wydziału śledczego, naczelnik 
ochrany oraz silny oddział policji, Za: 
rządzono obławę i rewizję, które trwały 
parę godziu, przyczem aresztowano kils 
kanaście osób. 

Napastnicy wybrali taki moment na 
urządzenie zamachu, gdy robotnicy fa: 
bryk Leonardta i Woelkerta powracalż 
do domów, na szosie więć był ruch do: 
syć ożywiony, co dało im możność 
łatwo zbiedz. Wśród robotników wyw 
nikła ogromna panika, Każdy krył się, 
gdzie mógł. i 

Zabity Stanisław Draczyński liczy 
30 lat i osierocił żonę i dzieci. Zwłoki 
jego zawieziono do trupiarni przy szpi- 
talu św. Aleksandra, Drąga ma 29 lat: 
Stójkowi, Mieszczanin i Modliński, na 
strzały napastników odpowiedzieli także 
strzałami, lecz, zdaje się, bez skutku, 
ponieważ napastnicy zdołali zbiedz i niy 
kogo z nich nie ujęto. : 

Na miejscu, gdzie dokonano zama* 
chu, znaleziono kilkadziesiąt  wystrzelo- 
nych giliz od brauningów i karabinków 
mauzerowskich. 

= (p) Poślizgnawszy się uw 
padła i czoło Okaleczyśa na Wiazewskięj 
taja Ochomięcka, lat 45, handlarka o+ 
woców. : 

= (p) Frzez wóz przejechanąj 
odniosła złamane prawej ręki Łaja 
Goldberg, lat 60, właścicielka domu na. 
Starem Mieście nr. 15. | 

= (p) £ wozu spadł wskutek zaw 
wadzenia O tramwaj na rogu Pańskiej Ę 
Radwańskiej Chaim Waks, lat 20, rzeżą 


- nik; z okaleczoną głową i potłuczonego 


ogólnie odwieziono go na kurację do 
domu. 


dkow P) Lewarem uderzony wy, 

PAGKOWO przy pracy, okaleczył obydwie 
ręce Andrzej Kolasiński, lat 49, robotę 
nik, Długa 81. | 

= (p) Belką spadającą ud 
rzony Franciszek Solczek lat 25, cieślaą 
otrzymał ranę głowy, Długa 138. 

= (p) W bójce zraniono nożert 
w szyję i ręcę jędrzeja Woźniaka lat 33, 
robotnika. Wypadek zdarzył się na Li 
powej .40. i 

= (p) Napaści uległ w lesie 
przy szosie Rokicińskiej 17 Karol Gor- 
man lat 30, bez zajęcia i otrzymał Kil-) 
ka ran w plecy i ręce, któremi się 
bronił. 


ZAMIEJSGOWA, 


== (a) Z sądu, Trzeci wydział. 
karny piotrkowskiego sądu okręgowego 
rozważał w sobotę ubiegłą sprawę l= 
zraela Kurtzbarla, oskarżonego O to, że 
w czerwcu roku 195 napadł on w Pa- 
bjanicach na strażnika lndiczko, i zadał 
mu kilka ran nożem. W sprawie tej we- 
zwano 12 świadków. Trzeci wydział 
karny piotkowskiego sądu okręgowego 
skazał Kurizbarta na pozbawienie wszy“ 
stkich praw i przywilejów i na 6 lat i £ 
miesięcy ciężkich robót. | 

iurtzbart jest telczerem i praktykoa 
wał w Pabjanicach. 

= (z) Kara administrącyj.- 
ma. Na mocy rozporządzelia guber-, 
uatora pioukowskiego, mieszkaniec gmi- 
ny Radogoszcz, franciszek Babka, mą 
niezameldowanie właścicielowi domu «: 
przebywaniu w jego mięszkaniu suble-' 
katora ńapelaka, skazany został na 2 
tygodnie aresziu policyjnego. 

= (w) Peżar, Unegda; w No- 
wych Chojuacu, 4 uewiadomej przyczy” 


'ny, wynikł pożar w stodoie Konstante- 


go Wasiaka, wzniesionej aa ottavi 
należacych do Józela: Maizneta,. “Ogie 


Ne 18. 
| OOA 


chwili 


w-jednej 
który też spłonął 
znacznej ilości zboża, 
narzędzi 
ilość przechowywanych w stodole okien 
inspektowych. 


objął cały budynek, 
doszczętnie. Oprócz 
spaliło się kilka 
gospodarczych Oraz znaczna 


Straty wynoszą około 1,000 rb. 
Ani stodoła, ani mienie ruchome ubez- 
pieczone nie były. 
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TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 


fepertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
to następuje: 

Dziś „Panna Maliczewska*, Zapol - 
skiej, która zyskała sobie na scenie na- 
szej trwałe i zgoła zasłużone powodze- 
nie, dana będzie po raz szósty i pierw- 
szy po cenach o połowę niższych od 
sen popularnych. 

— W środę czwarty gościnny wy- 
stęp p, Laury Dunin w „Samotnych* 
flauptmana widowisko to wzbudziło 
szczęgólne zainteresowanie. 

— We czwartek premiera głośnej 
sztuki Bataill'a „Marsz weselny“, która 
w swoim czasie za granicą i w Warsza- 
wie cieszyła się pierwszorzędnym sukce- 
sem. Reżyserję prowadzi p. Junosza, 

— W piątek po cenach niższych od 
ten. popularnych arcyzabawne, Fredro- 
wsklego „Oiwałtu, co się dzieje“! 

W przygotowaniu: „Białe Panie“ 
Xonczyńskiego. 


——— 


Repertuar teatru Populara 


Z kancelacji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś we wtorek odegrana będzie po 
faz trzeci wspaniała tragedja Goethego 
z zupełnie nową wystawą „Faust“. 

We środę wesoła krotochwila p. t. 
„Kontroler wagonów sypialnych" dla 
prenumeratorów  „ićurjęra Łódzkiego* 
po cenach wiadomych. 
© We czwartek dana będzie arcyza- 
bawna komedja w czterech aktach p. i. 
„Twórcy szczęścia* po cenach zniżonych 
u połowę od zwyczajnych. . 

Wyborną ię komedję,  tryskającą 
humorem od pierwszej sceny do ostat- 
uiej, dyrekcja przeznaczyła na dochód 
„Uwiazda opieki nad dziećmi na Bału- 
iach“, jest więc nadzieja, że publiczność 
„pośpieszy tłumnie do teatru na to przed- 
stawienie, aby choć tą drogą. przyspo- 
rzyc towarzystwu dobroczynności fun- 
uuszu na zakupy  najpotrzebniejszych 
izeczy dla sierot bezdomnych, 

„ -W sobotę dla młodzieży po połu- 
dniu: „Miłość ubogiego młodzieńca“, 
wieczorem zaś ukaże się po raz pierw- 
szy głośna sztuka w 5 aktach G. Za- 
polskiej p. t „Kaska Karjatyra”. 


Koncert artystów miejsco= 
12. wych. 


Dziś w sali . Koncertowej przy ul. 


Dzielnej odbędzie się koncert wspólny 


dwuch artystów. miejscowych wybitnego 
.skrzypka-wirtuoza St* Taube i utalento- 
wanego pjanisty Sandora Vas'a. 

Na program koncertu złożą się 
dzieła muzyczne Wieniawskiego, Brze- 
zińskiego, Beerthorena, Sarasatego, Joa- 
chima, Liszta, Hubaja oraz utwory jed- 
aego z koncertantów — St. Taubego. 
„/1Spodziewać się należy, że łodzianie 
pospieszą tłumnie na ten koncert. 

Joczątek o godz. 8 i pół. wiecz. 


_ Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

- Dopiero pod presją listu naszego, 
wydrukowanego w Pańskim organie 
„Rozwój* uważał za stosowne zamieścić 
naszą replikę na wiadomy artykuł, Nie- 
stety przez dodanie jednocześnie Odpo- 
wiedzi „Ogółu Rzemieślników" ta „bez- 
strenność' nabrała charakteru o tyle za- 


"czopnego, że wymaga — wbrew naszym 


zamiarom niewszczynania polemiki — 
energicznej odprawy. Uważainy za uwła- 
czające naszej goumosci odpieranie 
bezmyślnych zarzutów, zamieszczonych 
ostatnio w „Rozwoju* i skierowanych 
przeciwko rzem. żyd., lecz musimy tu- 
łaj stwierdzić, ze według zduiua naszego 
ta odpowiedż, podpiera piawz Oga 
$emtieślwików, zebranych w Magiiracie,, 
zęczyyiścię brnz ASYOZÓ 


czytana i zatwierdzona —— dowodzi ja- 
kiegoś niesłychanego nieporozumienia, 
gdyż zawiera twierdzenie, że ustawa ce- 
chowa nie dopuszcza żydów do cechów 
i że cechy, które żydów przyjmują, po- 
stpiły wbrew ustawie. To twierdzenie 
jest sprzeczne z prawdą, o czem każdy 
starszy cechu winien wiedzieć z urzędu— 
i zawiera ni mniej ni więcej jak ciężki 
zarzut przekroczenia prawa przez magi- 
strat i cechy krawiecki, fryzjerski i mu- 
rarski. 

Nie wątpimy, że władze miejskie 
i odpowiednie cechy w interesie włas- 
nym przeciwko podobnie lekkomyślne- 
mu i kłamliwemu traktowaniu praw obo- 
wiązujących i oskarżeniu, aż trzech ce- 
chów w przestępstwie prawnem — naj- 
energiczniej wystąpią. 

Z zupełnem poważaniem 

W imieniu grupy rzemjeślników 


żydów 
B Kazimierski, W. Markusield, A, Karo. 


Szanowny Redaktorze! 


„Uprzejmie proszę o zamieszczenie - 
poniższych słów kilku: 
W numerze 18 „Rozwoju“ z dnia 


wczorajszego w sprawozdaniu z zebra: 
nia rzemieślników żydów w sprawie 
wyboru delegata na zjazd w Petersburgu, 
między innemi powiedziano, że prze- 
ciwko wnioskowi co do udziału kobiet 
w zebraniu większość zaoponowała. 
„Powstało ogólne zamieszanie, — 
pisze dalej „Rozwój* — hałas na sali 


, taki, iż obecny na zebraniu przedstawi- 


ciel policji zagroził zerwaniem zebrania, 
o ile nie zapanuje spokój i porządek. 
Na skutek wyraźnego żądania — zarzą- 
dzono, aby uczestniczące na zebraniu 
kobiety opuściły salę. 

Po wyjściu ich dopiero wróciło 
wszystko do równowagi“. 

. Otóż, jako uczestnik zebrania OŚ- 
wiadczam, że nic podobnego miejsca nie 
miało — nie mogło być mowy o inter- 
weiicji policji w danej sprawie, gdyż 
anijedna zkobietudziału. w 
zebraniu nie brała — zatem in- 
formacja „Rozwoju* była z gruntu fał+ 
szywą. 

Kiedyś, pamiętam, czytałem w—,„ Ga- 
zecie Polskiej” recenzję teatralną z ,„FHu- 
gonotów”, tymczasem okazało się, że z 
powodu niedyspozycji jednego z artystów, 
zamiast „Fugonotów” wystawiony był... 
„Bal maskowy”. 

Coś podobnego przytrafiło się i 
„dobrze poinformowanemu Rozwojowi”. 

Z poważaniem 
Jeden z uczestników zebrania 
Rzem. Zydów. 


WEWETZIĘ RZEZ ĘĄ! 


TELEGRAMY. 


pe eeaeee 


Zanga UJICCÓW, t 
Petersburg. Ogłoszono komunika 
urzędowy, w którym rada ministrów 
ząkazuje wiecowania w sprawach ogól- 
nych studentom wyższych zakładów nau- 
kowych. 

W sprawie tej rada ministrów por 
stanowiła: 

1) czasowo nie dopuszczać w mu- 
rach wyższych zakładów naukowych 
zgromadzeń studenckich publicznych i 
prywataych, z wyjątkiem zgromadzeń, 
naukowych oraz ( 

"2) zawczasu obwieścić o tem roz- 
porządzeniu słuchaczów wyższych za- 
kładów naukowych, uprzedzając ich, że 
osoby, które wykroczą przeciwko Owes 
mu rozporządzeniu, będą niezwłocznie 
usunięte z uniwersytetów i innych za- 


„kładów wyższych. 


Jednocześnie przesłano 
zakładów wyższych odpowiednie 
strukcje. 


in- 


Kkominacja. 

Petersburg. Kurator okręgu nau- 
kowego moskiewskiego, Zdanow, mia- 
nowany został zarządzającym oddziałem 
szkół, przemysłowych ministerjum O- 
światy; na jego miejsce mianowano iw 
chomirowa. 

Doktór zoologii Wiljew, wicedyrek- 
tor departamentu oświaty ludówej, mja- 
nowany został dyrektorem tagoź depar- 
lameniu. 

Petersburg. Gubernator pskowski, 
hr. Adierbery mianowany zostat guber- 
natorem petersburskim. 

Usunięcie iekarza. 
desa. Nawawiuk miia uddag Z 


dątyckiszysawegje . siasowisKą ordynatora -~ 


sapia * ięjskięgo, *Skrochiego, zarzą: 
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- następujący: Skazano 


rektorom 


dzającego Oddziałem dla chorych na 
szkarlatynę, gdzie zarażono chorobą we: 
neryczną 17 dziewczynek. 
Nieudana ucieczka. 

Czyta. Z więzienia miejscowego u- 
siłowało zbiedz trzech przestępców krys 
minalnych, Dozórcy, spostrzegłszy u- 
ciekających, strzelali. 

Wszystkich trzech 
podwórzu: więziennem, 
gów raniony 
lekko. 


zatrzymano na 

jeden *ze zbie- 

śmiertelnie, drugi — 
ża przemowę, 

Kair. Wódz partji egipskiej naro- 
dowej Mohammed Ferid skazany został 
na pół roku więzienia za wydrukowam 
nie przedmowy do poe malu, wzywają- 
cego do powstania. 

Wyrok moabicki, 

Brrlin. 
posiedzenie sądu przysięgłych w drugim 
procesie moabickiin 0 rozruchy, prze- 
ciwko rzekomym: przywódcom. 

Po skończonych rozprawach 
werdyktem, przewodniczący jak to jest 
zwyczajem, wygłosił do sędziów przy- 
sięgłych mowę informacyjną. Sens ogól- 
ny przemówienia: następujący: 

„Należy stwierdzić, że legalne postę- 
powanię policji ustaje: z chwilą, kiedy 
policjant rzuca się na spokojnego prze- 
chodnia, płazując go; albo nawet zada- 
jąc rany krwawe obnażoną szablą, Wy- 
padki takich: nadużyć ze strony policji 
stwierdził prezes faktycznie, Wobec ta-. 
kich napaści, jeśli spokojny przecho- 
dzień, odpierając napastnika użyje nawet 
broni palne; w swej obronie, poczytać 
tego nie można za Krok nielegalny, tem 
mniej występny*. 

Berlin. Ostateczny wyrok w spra- 
wie rozruchów w dzielnicy Moabitu jest 
18 oskarżonych 
na więzienie od 3 tygodni do jednego 
roku. Uwolniono 4, w tem 3 polaków. 

Spis ludności. 

'Budapeszt. Spis ludności nstalił, że 
ludność Węgier i Chorwacji dósięgnęła 
19 i pół miljona mieszkańców. Przy- 
rost Od r. 1900 wynosi półtora miljona 
Dzienniki stwierdzają, że przyrost naro- 
dowości niewęgierskich jest znaczniejszy 
niż madziarów. 

Rozwiązanie izby. 

Bukareszt. lzba rumuńska zosjała 

rozwiązana. j 
W pariamencie japońskim. 

Tokjo, Wczoraj na otwarciu sesji 
parlamentu japońskiego prezes ministrów 
w mowie swej zaznaczył przyjazne sto- 
sunki Japonji ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi i oswiadczył, że sojusz z Anglją z 


przed 


„ biegiem czasu coraz bardziej się umac- 


nia, wyraził więc nadzieję zawarcia bez 
trudności nowych traktatów ze wszyst- 
kiemi mocarsjwami i oznajmił, że rząd 
będzie kontynuował dotychczasową po- 
litykę finansową i ograniczy wydatki na 
użbrojenia 40 najniezbędnie'szych. 
Zerwanie rokowań, 
Konstantynopol.  Turecko-bułgarskie 
rokowania celne zostały zerwane. 
Delegaci bulgarscy wyjechali do Sofji. 


W poniedziaiek, dn. 
pieniach rozstał się z tym 


na stary cmentarz katolicki: 


Dziś odbyło się ostatnie” 


_bawy. 


23 b. m., o godz. 4 rano po ciężkich cier- 
światem nasz najukochańszy mąż i ojciec 


é. f p. 


Aleksander de Payrebrune 


przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 25 b. m., 
o godz. 2h po poł. z lecznicy prywatnej przy ulicy Podleśnej Ne 15, 


O czem w nieutulonym żalu zawiadamiają stroskani 


"|ariete CORSO 


Sport | 
I-szy dzień walki francuski 
w cyrku A. Dewigne. 

Do turnieju atletów w goszcząg 
w. Łodzi cyrku A, Devignć dotychę 
zapisali się następujący atleci: 

Jerzy fomski, Sybir, student t 
nolog. inst.; Wenzel—Goldbacz, ch 
pion Austrji;j Manko—Rajkowicz, cha 
pion Król. Poł. z Warszawy; Zejt—K 
chuta, champion Indji; Szaroszwili, Ty 
lis; Baradanjanc, Armenja; Mak—Doną4 
Szkocja champion wszechświatowy; D 
nemark, Danja, Weber, Niemcy; A. Di 
bon, champion Rosji; Ruczkin, siłacz 
Rostowa; Strium, Ekaterynosław; : Spin 
Grecja; Wojtkuński, Król, Polskie; cą 
runżenko, Małorosja i wielu innych. 

Wczoraj w pierwszym dniu turnię 
walczyli: 4 

1). Strium-contra Wojtkunski. Pię 
wsza 10 minutowa walka była bez 
zultatu, Po minutówej przerwie przecji 
nicy, znowu rozpoczęli zapasy. Wojtktj 
skj wykazywał daleko większy spo 
to też po pauzie walka trwała zaled 
dwie minuty i Strium legł na obie cią 
ki. g 

3), Weber—contra 
Zapasy nader interesujące 
interesujący przebieg jak i doskonąk 
gimnastykę zapaśńików. Weber wa 
spokojniej, to też Chorunzenko legł p 
17 minutach. || 

2 Mańko—Rajkowicz contra Ru 
kin. Zapaśnicy Świetnie wyszkoleni. wał 
czą uważnie i spokojnie. | 

Wreszcie Ruczkin zaczyna się nię 
cierpliwić: Zapasy przybierają żywsą 
obrót i ostatecznie po 15 minut 
kończą się zwycięstwem Bi 


Chorunze 
zarówno 


wicza. 
Dziś walczą: Tomski— Strium, 
rużeńko— Goldbach, Weber Baradanjańt 


Odpowiedzi od Redakcji 


Tow. młodziezy „Promień“ w Kra 
kowie.* Zamieścilismy. Prosimy O dak 
szy materjał, oraz i o zwracanie się | 
nas w innych społecznych kwestjach. 


. Podziękowanie 
Niniejszem mam zaszczyt podzięk 

wać p. dyrekiorowi Wierzbickiemu za do 
bre poprowadzenie zabawy oraz dyrygo 
wanie orkiestrą małoletnich w dniu 2i 
b. m. w sali Angielskiej, skąd wszysy 
goście wyszli z  miłem wspomnieniem, 
Pan Wierzbicki zasłużył sobie na ogóin 
pochwałę, przeto goście nie szczędzi 
mu zasłużonych oklasków, Proteguj 
więc p. Wierzbickiego jako dobrego al 
rektora i wodzireja na bale rauty i ża 
Z poważaniem 

223—1 D. Z. l 


Żona i synowie. 
i ET 
33 pod nową 


a cut Theodora Jin 


Codziennie nowe debiuty. 


uż 


PROGRAM: Atrakcja: Sjemila Sulejka; faworytka sułtana Abdul Hamida 


Nelli, subretka. B. Krasińska. i 
centrycy. Zabłocka, polska gwiazda 
padły, rosyjski humorysta, - 
parterowi. Stankow, 


Zabłtońska, subretką. 
serbska tancerką, 


Les Sans Souci Bóvio, duet. Keith and Wrigth, ex< 


kabaretowa. Dust Czudin. Wańka prze: 
Lennor et Tentora, gimnastycy 


Ardelty, gimnastyczny akt powietrzny. 


Harwey, tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. Lola-li, duet wiedeński. Ceret 


polska subretka. 
Hrabina de mondorey, 
grotesk, humorysia. 


Genia, subretka excentryczna, Esperanto, śpiewaczka esperanto. 
operowa śpiewaczka. . Otto 3 
Duet Dunkas, amerykański duet. Zeże Laret, znakomite 


Seelecke, niemiecki 


operetkowa śpiewaczka. © 
Początek koncertu .o 9 Przedstawienię O 10-ej. 


CENY MIEJSC; stokki po 75 kop. i 50 kop. Loże na cztery osoby 4 
Dyrekcya:ewarantuje doborowy program: i wzorowy: = 
f *y | eżmniżonęj <” 


7 ranaczni 


rubie, 
ufecie 


Yy 


Światłoleczniezy i Roentgenowski Gabinet 
D-ra S. KANTORA. 


« . h 
Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowyć 
Krótka NE 4. 172—0—10 


e promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
AE i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż ROTOR 
jpneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. e 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon Ne 19—41. 


E — 
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Jå 19, 


e ZZOZ CE TH 
EA a T cŹ | 


c CE WED 


TTA. N A35 ILUSTRACJA dla 
/ i À N () Rodzin Polskich: 
99 21 W”; 0 ea E aA a. 
Z 12 dodatkami książkowemi rocznie. 
Pod redakcą 


Stanisława Bełzy. 


ssZIARKO” stale pomieszcza: f 
„LISTY Z MOJE} PRACOWNI“, „ODGŁOSY OSTATNICH DNI*, 
i „Z ZA KULIS DYPLOMACJI“ (kroniki społeczne i polityczne). 
Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
kich rocznic naródowych i Rocznice wielkich zmarłych, Pódróże 
i Opisy. Wiadomości przyrodnicze, Poezję, Humorystykę, | 
Co miesiąc prenumaratorzy otrzymują bezpłatnie tom powieści. 
podróży lub rzeczy naukowych. 


xe Kwiaty świeże, 4 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


z" W SALWA 


Dzielna XM 4, Piotrkowska £ 189 
i Zgierska X 7. Telef. Nr. 14-99. 


Lekcji najnowszych Tańeów 


udziela zń. dyplomow. nauczycieli H. Hendrykowski, 
ulica Południowa Ne. 15. 


Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdego bez względu na 

zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych 

i starych tańców, Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 do 11 
eczoremi. 

Udzielam także lekcji tańców w zakładach naukowych i w stowarzysze- 

niach W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t, j. od 2 do 6 pp. 

i od 8 do 12 wieczór. r—163—0 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


„Wychodzi l-go i 15-go ksźdego miesiąca. 
iec‘ broni praw i interesów wszystkich pra- 
„Handlowiec _ cowników handlowych i przemysłowych. 
„handlowiec“ 


zamieszcza stale wakujące posady, 
„Fłandlowiec" 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

; stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Kandlowiec" 
„Handlowiec“ 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kane 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adios. sedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie . . Rb. 5$.— ) 
| kwartalnie . . „ 1.25) 


Prenameratę wnósić również można przez T-wó pta- 
cowników handlowych (Śliska M 9). 
Redaktór J. Karasiński. Kierownik literacki Ka Hoffman, 


„Fandlowca' 


z przesyłką pocztową. 


| 


Szkoła Tańców 


Konstantynowska 16. Obok Teatru popularnego. 


TANGOW 


slarych i najnowszych bez względu na zdolności wyucza obo- 
wiązkowo znany nauczyciel tańców Rafał Kolski. Kon- 
stantynowska 16. 


Lekcje zbiorowe odbywają się co niedzielę od godz. 2 do 7 pp. 
i od 8 dọ 12 wieczorem, 186—3—1 
Mamea AAAA 


f 


| 1160—2>— 1 


NOWOOTWORZUNA 
| = 


| = Pralnia chemiczna i farbiarnia = 


| A. HEININGER 


| z ul. Mikołajewska 39 =- 


z m mz. magn. 
wykony wa wszelkie zlecenia w zakres specjalności 
wchodzące, jako to: pranie chemiezne i farbowanie gar- 
'eroby damskiej, męskiej i dziecinnej bez prucia, oras 
| "ywanów, firanek, portjer, chodników ìt; d. punktu- 
} | alnie i po cenach umiarkowanych. 


è 2 
Ważne Ola Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzii okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZES ANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
łoki turbanowe, warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r. 


FIGINIS 


Nadzwyczajni salonowi akrobacji, 


AIDA 
Tancerka ż tysiącami światełek ele- 
. ktrycznych, 
The Douglas 
Kreolska piękność, Duet kreolski. 
M. ASTRO 
i Zongier. 
The FLEITK 
Kaskaderzy z ich psem  piąknie tre- 
sowanym, 
Ciara Barna 
Znańs instruwientalistka wirtuozką, 
ww w w w, 
ARAMEUROFF 
Rossyjsko-żydowski humorysta, 
Duo Jackson 
Europejscy STEAP tancerze z piani- 
nem na piasku 1 płycie marmurowej 
ciektrycznej, 
ze swojeńii jednvaktówkami, oraz 
jako polski niimorysta 4e swym re- 
pertuaiem 


URANIA-BI 
Nowa serja obrazów, 
"m 117711 "zmowa znacz 
Pad worandą 


Koncert Humuaskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


39. Zielona 39. 


Specjalistka. Chiromantka 


aw” Prof, Psi LIDJA POLIAKOWA 
przepowiada bez omyłek całe 
życie każdego człowieka, Przyjm.. 
codz. od 11 do 8 wiecz., w po- 
działki i soboty od 6—8 wiecz. 
r175—10—1 


aa e DIGE 
JITTEL GRANDE SOURCE É 


WODA STOŁOWA is 
Vitte Grande Source $+ 
Poleca się cierpiącym na $ 
Reumatyżm, podagrę, artretyzm 23 


PP 
PRĘR 


Moskwa, M. Łubianka, domu W 
28 14. Do nabycia we wsz. Ka 
księg. i składach aptecznych. % 


PATRZĄ WCZYTY WUCAWĘĘ 
a F PRASA 


KAŻDY ZESZYT JEST BOGATO ILUSTROWANY. 

2 dniem l-ym roku bieżącego 
„„ZIARNO'” drukować będzie powieść historyczną z dziejów 
KONFEDERACJI BARSKIEJ, pióra znakomitego naszego pisarza 

WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO 


wié DL à } 5 

Pam „Ogniem i Zelazem”. 
Przedpłata kwartalna „Ziarna wraz z dodatkami TE 
bez oprawy wynosi w Warszawie rb. 1 K. 25, na prowincji I w 


Cesarstwie rb. 1 k. 50, 


za granicami kraju rb. 2. 


Adres Redakcji: Nowy-Swiat I0. 


Reprezentant na Łódz, 


Księgarnia St. Olezaka, 


Mikołajewska © 20. 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych. 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska Nż 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie. promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsons 
walizacja).. Badanie krwi i mamek na syfilis. zę? 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 14 i pół do 1 i pół 


w poł. 


iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 


9—10 i 


od 12 i pół. do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje pani Dr. Zand=Tennen- 
baum w poniedziałki, środy i piątki ód 5 i pół do 6 i pół 


Specjalista chorób skórnych, Wana- 
rycznych i niemocy piciowej 


Dr. Si LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjńym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4: 


Dr. L. Klaczkin 


Syphilis, skórne, wenerycznć, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i od 

5—8 wiets. dla pań 90 *-5 0 

71 13 sj 9 

ZOT 1. © "PODAC 4 ZZO ZA ORW 

specjalista chorób skvi nych, wio- 

sów, wenerycznych i dróg mo- 
czowych 

Przyjmuje codziennie od 8 — 1 

w południe i od 4—8 wiećzorem 

w niedzielę i święta od 9 -- 2 
po poł. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr B, Roit 


uliosa Średnia Ak 5. 


a Dr, Eugena Kerer-Gergzun 


Choroby kobiece. 


| Ulica Piotrkowska I2l. 
5 Przyjmuje od 8 do 6 po p. W niedzielę 


godziny 9 — 12 rano, Telef. 18-07. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU 


i ò 
3. ZIELONA 3. 
11—%— 1i 


145—15— 
| ==PZEAEE remenam 


(r. H. Szumaciier 


ohóroby weneryczne i skórhe 
ul. Nawrot M 2, 4433 
Przyjmuje od 8—10'4 rano i oč 
6-—8 pop. Panie od S=<6 pop 
W niedzielę i świętaod 8 godz. 
rano do 1-ej po pół 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene< 
ryczne moczopłciowe i niemocy, 


płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano l oğ 
4 — 8 po pòk, pahie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


Ur, Franciszek Kozjołkiekic: 


Telefonu J% 17-14. 


mieszka =m 


Ul, Piotrkowska Nż 108 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 
Przyjmuje od 8—11 r. i od $—8 wiecz, 
1501 —20-—1. 


Specjalista choróh włosów, skór: 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa« 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł.iod 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—=5 

po poł. 2863—20—20 


(r. med. R, KOTZIN 


sł, Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca i pluo, 
ioi 4 —8 
14h 782) 2 y. 


przyjmuje od 9 — !0i pół 
po południa. 


Znany Cyrk A. Devigne 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu w, Gegie'nianej i Dzielne 
OOOO OOOO OT TT 
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We wtorek, dnia 24 stycznia 1911 roku, 


2 gorowdltyezne- prada 


ý udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów. 
2-gi dzień wielkiego wszęchświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora atlety A, W. Kazakowa 
dła zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie. 
Honorowa wstęga, złote srebrne 
i bronzowe medaile 
Zapisało się przeszło 20 siłaczy Świata. 
Dziś walczą 3 pary 
JERZY TOMSKI — STRIUM 
Studeut) (Ekaterinosław) 
CHORUNZENKO—GOLDBACH 
*Małorosja) (Austrya) 
WEBER — BARADANJANC 
(Germania) (Armenja ) 
Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 


o 


ą Początek o godz. 8 i pół wiecz, i 


Zdrowie to majątek! 


o tem powinien wiedzieć każdy człowiek. 


Na największe niebezpieczejs two narażamy się często jedynic dlatógo, że 
gie posiadamy najelementarniejszego pojęcia o tem, jak żyć należy, ażehy nie cho- 
rować, Dla zaznajomienia og z najważniejszemi wiadomościami lekarskiemi, 


a także. ażeby długo żyć i cieszyć się zawsze dobrem zdrowiem, wydała Księ- 


garnia Popularna nader praktyczne dzieło pod tytułem: 
$ »9 D-ra Millera, czyli książka 
„Najnowszy lekarz domowy” © zarowye l ksiatka 
wieku, najbogatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych środków domowych 


i rodzajów przyrodoleczniczyeh na wszystkie choroby, opracowany przez znako- 
mitego doktora Milłera, 
D-ra Millera stanowczo po. 


„N ajnowszy A lekarz domowy” winien znajdować się w każ- 


dym domu, a przedewszystkiem polecamy po wszystkim matkom, pod których 
okiem opiekuńczem znajduje się dziatwa i lictni domownicy nader cenne rady 
na przeróżne wypadki zawiera powyższa książka, W okolicach, gdzie o lekarza 
jest trudno, a apteka znajduje się daleko, to „NAJNOWSZY LEKARZ DOMOWY“ 
D-ra Millera jest prawdziwym zbawcą w nieszczęściu, 


Do nabycia. w „KSIĘGARNI POPULARNEJ" w Warszawie, S.to-Krzyska 
NA 42, oraz we wszystkich księgarniach w Warszawie, na prowincji iza granicą 


Cena 60 kòp., z przesyłką 75 kop. r1635—3—3 


„Kultura Polska” 


MIESIĘCZNIK 
pod redakcją A. Świętochowskiego. 


PRENUMERATA: dla członków Tow. „Kultury Polskiej* 
rubli 2 kop. 25, dla nieczłonków rubli 3 kop. 25 rocznie, 


h Nakładem sekcji etycznej Tow. „Kultury Polskiej wyszło 


| 'auvam, Moralność bez powinności i sankcji 
i rb. I kop: 50. 
WARSZAWA, KRUCZA Aż 9. 


| P- ah Arsenie ha 


SZYBY NIE MARZNĄ I NIE POTNIEJĄ! 
„Przezroczystość szyb” 


* (FENSTERKLAR) 
zapobiega potnieniu i marznięciu szyb wystawowych. 


Działa zdumiewająco, zużycie nadzwyczaj małe, gdyż 
jednorazowe natarcie wystarcza na 8 — 14 dni. 


Każda próba zachęca do dalszego użytku | 
Główni przecstawiciele: 


| Bracia Wermińscy, 
szlifiernia szkła, szklarnia artystyczna i fabryka luster 
Łódż, ulica Nawrot Nè 32. 66 -3—3 
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"m. 32, tel. 216-59. 


tygodnik społeczny, polityczny i literacki 


WOLNA TRYBUNA 
JeNE1. 2. zawierają między innemi artykuły: B. War 
skiego: Koło Polskie wobec Chełmsżczyzny. — Ulgi 
podatkowe dla najbogatszych —J. 6, Miarchiev.- 


skiego: z przeszłości Paulinów jasnogórskich —Fel- 
jeton Ja Korczakaś Kłótnia. 


Adres redakcji i adm. Warszawa, Wspólna 5» 
Kantor w Łodzi; Biuro Dzienni- 
ków „Promień“, Piotrkowska 81,—Cena prenumeraty: 
rocznie 6 rb. półrocznie 3 rb kw, 1.50 w Warszawie 
Za odn. do domu kw. 15 k. Z przesyłką: rocznie 7 
Rb. 50 k, kwart. 1 r. 90. Dla robotników ustępstwo. 


Sensacyjna nowość! 


À Wz-mian złotego zegarka kosztującego 200 :1b, polecamy 

z zegarek „SECESJA“ który z fasonu i piękuości nie ustępu- 

je złotemu. Zegarek płaski grubości srebrnego rubla z praw- 

dziwego amerykańskiego owego złota, nigdy nie traci swego 

początkowego wyglądu; jest on wygrawerowany oryginalne- 

4 mi rysunkami „KWIATÓW“ (zob, rys) Zegarek „SECESJA * 

wyróżnia się regularnym chodem, elegancją i a:tystycznym 

wyrobem, Chód na kamieniach, nakręcony bywa raz na 40 

godzin: Cena 3 rb. 75 kop, 2 zegarki 7 rb, Taki sam damski 4 rb, 75 kop. 
Dodaje się DARMO piękny łańcuszek z nowego złota, brelok i zamszowy wo: 
reczek do przechowania zegarka, Wysył, zegarki uregul. do minuty, za zalicz 
poczt, i bez zadatku gwarancja na 6 lat, Jeżeli się zegarek nie będzie podoba? 
zwracam pieniądze. Przesyłka do 2=ch szt. 40 kop. (na Syberję 75 kop. Adres; 

Dom Eksportowy I. Sztrumfeld, Warszawa S-to Krzyska N2 48, 


PORÓD NY 4 0Ó „| OCZED ATE SZCZE a i 
a 


Wagry, piegi, liszaje 


oraz wszelkie nieczystości skóry 


leczą i usuwają radykalnie 


( feheńskie mydła termalne 


prof. d-ra SŚłalszmita, 
Acheńskie mydło termalne, łagodne służy do użytku codzicna ti 
nègo, jako „zabezpieczające od wysypek i liszai, 
Acheńskie mydło termalne. mocne stosuje się przy wyrzutach 
skórnych usuwa radykalnie. wągry, piegi etc. i nadaje cerze Świeży i zdro- 
wy wygląd. 


Achońskie T-wo Naturalnych -produktów źródłanych w Achen. ; 


Prawdziwe mydła Acheńskie są tylko z różową banderolą i pod- 
pisem prof, d-ra Stalszmit, 
Do nabycia w aptekach, skł, aptecznych i 


RUTWERPO Ba A 


SPEEDO 


EET") 


perfumerjach. r180—8—1 
TEPEE WYSOWA S, T 

Pospieszajcie, bo pozostaje tylko na miesiąc. gą 

Przybyły z Turcji, znany profesor chiromancji i grafolog no 


. 4 
Z a PL 
«e M. TEKS seji 
odgaduje przeszłość, teraźniejszość ER 
i przepowiada przyszłość 
Chiromant Teks dawał SEANSY w licznych miastach w Rosji BZ 
i za granicą. Nieomylnie odgaduje CHOROBY KRADZIEŻE obroty HBE 
handlowe podróże procesy miłość życie rodzinne osobiście w o- | 
„ becności osoby zainteresowanej a także z fotografji Przyjmuje od 
godz 10 rano do 2 po poł i od 4 do 9 wieczór s 


Honorarjum od 50 kop dla niższej kategorji urzędników i służby 
od 80 kop 


Ulica Zielona Ne 2 m. 2. 186—1 


„Mam zaśzczyt zawiadomić Sza- 
nownych Klijentów, że odtąd za- 
rządzam osobiście biurem mojem 
w Łodzi (ul. Konstantynowska 47), $ 

Z uszanowaniem y 
Jnżynier R. Puciata. 


224-1 Q 


EAr tiai A O 


 Przewlekł 


KASZEL i CHRYPKĘ 


leczy się przez 


Acheńskie 


pastylki Źródlane 
oraz inhalacje z roztworów 


Rb. 10,000—15,000. 
ACHEŃSKIEJ 


Na fabrykę w okolicy Łodzi, ko- 
munikacja tramwajowa — w tym $ SOLI ŹRODLANEJ 
roku wybudowana, zaopatrzona ję Acheńskie Tow. 
maszynami najnowszej konstru- |] NATURALNYCH PRODUKTOW - 
kcji, długów niema; pożyczę na % d EAE 

I numer hypoteki; książka hy- Uwaga: O agalte Alcia pa- 
poteczna w Łodzi. Oferty pod $ stylki źródlane są tylko z różową 
„S. T.“ do administr. „Kurjera*. jĄ banderolą i podpisem prof; d-ra 
214—3—1 Stalszmita, 

WO LASN 


; A Do nabycia w aptekachi skł, aptecz 
Przeciw Kasziowi i Chrypce 
lekarze polecają 


FRY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
_ „Mineralne Pastylki. 
, Żądać we wszystkich apte- | 


Przeciwko kokłuszowi, astmie, przy 
kaszlu, katarach krtani, oskrzeli i choro- 
bach płuc, Wzbudza apetyt, 


39 
„Cussin 


Je Saskiego w Brześciu-Lit, Grand-Prix 
w Hadze. Pozwolenie 


d Przesyłka od 2-ch fl. darmo.1512—0—1 
| kach i składach aptecznych. 
TESE TSU SE MARE 
ai a ac 


aeg z 


© drukarni St Ksiązka, 4achodnia 87. 


| imię Heleny Seidler, 
i Lies paszport i zaświadł 


Rady Medyczn: 
Cena fl. 1 rb. «ądać wszędzie. 


AE AE ZSEE RE 


Redaktor odpowiedzialny M. 


R 19 


Handelt WI 
i towarów caolounja?:> 
w Waiszadwie, sprzedam 
Warszawa, Chm e!na X 16, sk 
tabaczrv. r,19 


Rorzystny inte 
do sprzedańła |:!: ng 
przysiąpić d” spół*',n 
1500 rubh  '*:rwszetstwo 
inteligentn=" © ni, Mikołajew 
Ne 59 m. o Szwajcar ws 
218—3 


SEE i 
Warszawska kotek 


Rybaka  Dalasnie: 
Szkota Potożnic 
ku opłat: 100 ib. w 2 
zuch. zaws nowych 
rok, LICZBA UCLZENN! 
NA, Rok szkolny 
KWIETNIA | 
Podana I dowody 
Szpttalnym M 
Krakowskie. Pr 
należy się zwracac po wszelkie 
mości i po U:tawę, 
Swiadectwo Szkoły" daje pi 
praktyki w catem państw 
129-4 


s roczny 


UC UC 


Zie: 


Ogłoszenia drobni 


à Wielki wybór Słu 
AAA. z dobremi Świ 
ctwami poleca Centralny Kaf 
rekomendacyjny, Piotrkowsk 

221—10< 
a g eble sprzedam tanio: kred 
M stół, biurko na szafki 
olomanę dębową z półką, 44 
dębowe, szafy, tremo, łóżko 
Jaznę z widokami, zegar, lai 
krzesła. Nowo-Cegielniana A 
m. 3. 2222 
aSzyny DĘDENKOUWC, UZNAI 
Mozjepsze, w różnych ce 
Aleksandryjska 34, róg Frai 
kańskiej, 164—6 
otrzebna dziewczyna, lať 
do dziecka. Zgłosić się 
Weśoła Ne 8-m. 1.  228— 


Joszukuję 800 rubli na 
P chomość na akt rejen 

Olerty: „Kurjer Łódzki“, 

t_N, 220—1— 
rzy ul. Brzezinskiej Ne 9 1 
P została Świeżo otworą 
pracownia sukien, kostjumóć 
ubranek dziecinnych. Tamże 
trzebna uczennica. 219- 


«towarzyszenie sług katolig 
5 Cegielniana 4, ma do um 
czenia służące z dobremi 
mendacjami. 203—3- 
(14 40 sprzedaia rożne sp 
domowe. Wiadomość: 
Miisza 35 m. 5. 225—2 
majątku Janków, pó 
Przysucha z pomiędzy 
krów holenderskich do sprz 
nia do wyboru dwadzieścia 
150 rubli sztuka, 120 
rzaginęła karta Od paszp( 
wydana z fabryki Szulcą 
217 


AN ieZYRM 


nie, wydane z gminy MokQ 


W gub. warszawskiej na imię 


i Karola Fechtów. 21 


4 rgaginęła karta od pas 


wydana z fabryki Doman 


M cza, na imię Władysława P 
21 


czuka, 

rgaginęła karta od paszy 

Ź (ruskij wid), wydana 

gubernatora piotrkowskieg 

imię Feliksa Tomczaka, 
182—2 


PCR karta od paszpi 
wydana z fabryki, I.. K. f 
nańskiego, na imię HelenaGi 
226—1— 
i paszport, wydany ż 
ny Radogoszcz, pow. 
kiego, gub. piotrkowskiej, na 
Władysława AGNE TIA 
213— 


T pee karta Od pasz 

wydana z fabryki Eisenbral 

na imię Józefa IKuchciaka. 
211—1- 


